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(Sytuacja polltyeana i sj. *wy wewnętrzne w 
rozmaitych mocarstwach. —  Gołoa o układach kurji 
rzyaakiej z lCoakwą. —  Rezolucje konaerwatywno- 
niemłeokiego wiecu w Lincu.)

Sprawa wschodnia spi ciągle snem błogo
sławionych ku wielkiej neiasze w pierwszym 
rządzie publicystów, a w następnym całego 
świata politycznego. Od czasn do czasu, z oba- 
vy« nhy jej nie zbudzić, zadaje jej Porta nową 
dawką opium yf—postaci depeszy, że .sułtan 
zakomunikował* hr.H»tif«ddowi(jako dziekanowi 
dała dyplomatycznego) taką lab owaką wiado
mość pomyślną, jak np. ie  Derwisz basza obsa
dził przystąp do wyżyn Mazury, następnie, te 
obsadził samą wyżyną, wreszcie, te zajął most 
wiodąoy do Dilcigaa i tak dalej. A chociaż zło
śliwi twierdzą, iż jaż po żająciu tego mosti, 
zbrojny oddział Albańczyków przeszedł po nim 
i  wkroczył do miasta, aby wewnątrz niego po- 
wiąkszjć liczbą tych, którzy walczyć bądą w 
Obronie miasta, i przed których potągą cofnie 
sią potem Derwisz basza, wykazawszy przed 
Europą w sposób namacalny niemożebność zdo
bycia tej alhańskiąj twierdzy, i przeto niemo- 
żebność wydania go w rące Gzarnogórców: to 
jednak nikt takim pogłoskom wiary żadnej nie 
daje po. proatu z togo powodu, że wszyacy sr 
Europie zajęci są o wiele watniejszemi sprawa 
zsi wewnątrznemi. Żeby dać miarą tego zajęcia, 
przejrzyjmy dzidąj w krótkim i pobieżnym prze
glądzie sprawy, zaprzątające w katdem po kolei 
mocarstwie opinią publiczną.

W Anglii kryds gabinetowa wywołana za 
ostrzeniem dą sprawy irlandzkiej, nie została 
jeszcze stanowczo isiniąta. W id ona w powie
trza. Owa rada koronna, która aią odbyła pód 
przewodnictwem królowej w sobotą, i która mia
ła ją rozstrzygnąć, i  ołała zaledwie odroczyć 
jej rozstrzygnięcie ni tydzień. Dąieisj pojawi 
dą w London Gatette reskrypt królowej zawia
damiający, że parlament, odroczony do dnia dzi- 
dejssego (24. bm.), odracza się jeszcze na ty
dzień, to jest do 2. grndnia. Tymczasem rząd 
bądzie sią starał w yu ltić  sposoby łagodnego 
ułatwienia sprawy irlandzkiej; jeżeli u ś  to sią 
nic nda, natenczas 2. grndnia zażąda zniesienia 
aktu Eabecu Corjnu dla Irlandji, a kryzie ga
binetowa w całej pełni wybuchu*.

We Frsncji zaledwie skończyła aią wcsora
debata nad reformą sądownictwa, 
rok zniesiona została nietykalność sędziów.

do jntra. Oprócz tej hecy, zaprzątzje >iq ogoł no
wym pomysłem Bismarki, cyi i laswą .Ra
dy ekonomicznej*, o której i my pomówimy w 
tych dniach, ponieważ Ruda ta oprócz gospo* 
darozego, ma jeszcze i polityczne znaczenie.

We Włoszech cały świat polityczny najęty 
jeBt debatą nad interpelacjami tak co do zew
nętrznej jak i co do zewnętrznej polityki gubi 
netn, która ma sią właśnie dzisiaj zozpoc ć. 
Interpelacje wniesione zostały zaraz po otwar
ciu Izb, ale rząd oświadczył, te dopiero dzisiaj 
da na nie odpowiudś, a to dlatego, iż sią oba
wiał we tum nieufności. W  ciąga tych diiesiąoiu 
dni rząd pracował nad pozyskaniem sobie wpły
wowych dyssydentów, a przedewszyatkiem Nico- 
tery. Jednakże praca ta nie została, jak aią 
zdaje, awieńczona pomyślnym skutkiem, albo
wiem depesze z Rzymu zapowiadają, iż gabinet 
nosi sią z myślą odroczenia parlameutn na sześć 
miesięcy.

Wreszcie w Moskwie na tle ponurej ciszy 
politycznej, przerywanej od czasn do czasn bądś 
wieszaniem nihilistów, bądź witściami o głodzie, 
rysują sią niejasne kontury śmierci carskiej. 
Jedni mówią, że go apopleksja zabiła, inni ‘te 
go otrnto, inni wreszcie że jeszcze żyje, ale 
dogorywa, a najbardziej umiarkowane i naj
mniej do senzacyjnej paplanin; pochopne umy
sły twierdzą, że w każdym razie co i  walnego 
dzieje sią w Liwadji, a czego dowodem jest to, 
że Lorys Molików znowu tam pojechał.

* **

Odlot dzisiejszy występuje stanowczo prze
ciw pogłosce o układach Moskwy z kurją rzym
ską i .oświadcza, że mocno jest zadowolony z 
tego, ifc Praw. Wiett. zaprzeczył tej pogłosce. 
Od siebie dodaje, iż odrazu był przekonany, że 
pogłoska jest fałszywa, a to dlatego, te według 
niej układy prowadził ze strony Moskwy pieją - 
ki p. Mosołow; ty »c * s «s  w całej służbie dy
plomatycznej moskiewskiej ni ma ani jednego 
urzędnik*, noszącego to nazwisko. Następnie w 
długim, trzyszpałtowym artykule wywodzi, że 
Moskwę nie powinna wekodzió z knrją w ża
dne układy, i bardzo dobrze zrobiła, le  w mar
cu 1866 r. urwała konkordat, który kurja wy
zyskiwała zawsze na swoją i jezuitów korzyść. 
Dziwna jfeit zaprawdę logika moskiewskich pism. 
Ten sam Gołoa przemawiał niedawno u  tole
rancją religijną, a dzisiaj wzywa rząd do prze
śladowania katolicyzmu 1 Wreszcie ten sam Go
t o  w dzisiejszym swym numeru umieszcza 
korespondencją z Warszawy, w której wypowia
da swą radość, iż mnożę się liczba pism pol
skich barwy liberalnej. Żywi bowiem mniema
nie, iż z liberalnym obozem poltkiB łatwiej po- 
roaamifją się Moskale aniżeli z obozem konser
watywnym, i do tego porozumienia suurze Mo
skali nawołuje. Ale czyż Gołoa nie rozumie, że 
bez wzglądu na obozy, wszyscy Polacy muszą 
sią domagać ióenouprawnienia religijnego i znie
sienia tych przywilejów, jakie nadano prawosła
wnym w Ziemiach Polskich? Katolik na Litwie 
i Rusi jest synouimem Polaka. Jakimże więc

8osobom potrafi Goto porozumieć aią z Pola- 
em, jeżeli nie uczyni zadość jego słusznym wy

maganiom jako katolika?
przyeum na

La
da dzień wejdzie na stół' ustawa edukacyjna, 
która naturalnie w najwyższym stopnia naprą 
ży uwagą ogółu. Tymczasem toczą sią rozprawy 
nad noezami skandalieznemi, jak np. sprawi 
Ciaseya, które —  rzecz prosta — więcej inte 
m ają publiczność bulwarową niż cały Wschód.

W Niemczech nie przebrzmiały jeszcze echa 
hecy żydowskiej, której początek podaliśmy już 
wczoraj, a której koniec — rozprawą ponie
działkową —  musimy z braku miejsca odłożyć

A n i  p l a j j w z  Józef II.

Faota loęuuntur.
I.

Gząść austrjaekiej ludności obchodzi s t u - 
l e tn i ą  r o c z n i c ą  w a t ą p i e n i a  na t r on  
c e sa r za  Jó z e f a  II.

Zwykle osoby lubiące urząduć uroczystości 
różnego rodzaju, odwołują sią do publiczności, 
zachęfftjy do wzięcia udziału w obchodzie, a 
idąc tylko za popędem ulubionej idei indywidu
alnej, albo do wyłącznych celów, nie zawsze o- 
gółowi przystępnych, zaniedbują wykazać wszy
stkie główniejsze cechy tych, którym ma być 
złożony hołd pnbliezny.

Tu z obowiązku przychodzić musi w pomoc 
historja. Jako świadek naoczny, podający poto
mności zdarzenia, a zarazem bezstronny sędzia 
późniejszy wszelkich czynności ludzkich, histo
rja roztoczyć powinna szereg zasadniczych my
śli i ważniejszych czynów postaci mającej, pod
mą uroczystości, powszechną zwródó uwagę.

Skreślony treściwie ten zarys obraza przed- 
tawiająoego położenie narodu naszego w XVin. 

widm i panowanie monarchy, zajmującego w id
eo zasBząoe stanowisko w dziejach, a połączo
nego blisko z ojczystą naszą hietorją, przypo
mni stanowisko Polski wśród Europy i stosunek 
jego do Polski.

Wiadomo, iż dostojna matka Józefa n. ce
sarzowa Maija Teresa, odznaczająca sią cnota
mi, rozumem i dobrem sercem, ze wstrętom a 
ze łzami w oczaoh podpisała pierwszy rozbiór 
Polski, powtarzając często później, co też na 
piśmie nawet zostawiła, że ten ozys, do które
go została zmuszoną, ciągle niepokoi jej snmie- 
nie. Prawnikom jej przypadło posłannictwo 
zrzucenia tego dążaru z pamięci litośdwej Pa
ni, stojącej już przed najwyższym sędzią. Jak 
się dziś pokazuje, kiedy takie miały być losy 
Polaki, szczęśliwszą byłaby niewątpliwie, gdyby 
zamiast posiadania kilku władców, między nimi 
takich jak Holstdn-Gottorp i Hohenzollern. na
leżała do jednego rodu Habsburgów az po 
Dniepr i Dżwinę, Niemen i Bałtyk.

Rticająe okiem w owe czasy, które poprze
dziły bezpośrednio rozbiór Polaki, bezstronny

Rezolucje austriackiego konserwatywne-nie
mieckiego wiecu w Lincu opiewają:

.1. Wiec konserwatywno-memiecki, jako 
wolne zgromadzenie mężów niemieckich Austrji 
zapatrywania konserwatywne wyznających, wy
powiada swoje przekonanie, że tylko ta polity
ka jest wszechstronnie zbawienną, która z ró
wną troskliwością pielęgnuje i popiera tak je- 
dnof i potęgą monarchii, jak i samorząd kra- 
jów,~ istytuoyjną fjrmą rządu szansje, a poli

tyczne prawo wyburczę i zerza i  rozwija we
dług zasad wszechstronnej sprawiedliwości, wol
ność obywatelską o i  po wio* <o forytuje i z po
rządkiem łączy; która przyspiesza spełnienie a- 
prawnionyek życzeń, obi lanych kilkakrotnie 
przez ludność konserwatywną w dałach repre
zentacyjnych io do nauki i  wychowania mło
dzieży w szkole ludowej, przywraca równowagę 
w gospodarstwie jaństwowem przez oszczędność 
i sprawiedliwy rozkład dążarów podatkowych 
w miarą siły podatkowej, i szanując siły za
robkowe, a całą gorliwości zaś usiłuje podnieść 
wszystkie gałązio gospoda* ?a narodowego, 
szczególnie rolnietwo i przemysł.

*Witc konserwatywr miecki jest dalej 
przekonanym, te sl ateci_. prowadzania tej 
konserwatywnej polityki sppddewać sią m^tna 
tylko od konserwatywnej większości reprezen
tacji państwa, łącznio z tak samo usposobionem 
ministerstwem, i tyłku rtedf, „żeli stronnictwo 
konserwatywne dążyć bądaii do osiągnięcia te
go cela bez przekwapiania sią,. postępując na
przód z umiarkowaniem, alt konsekwentnie, a 
popierając nietylko interesą. pojedynczych sta
nów lub klas ludu, lecz z yówną troskliwością 
także interesu wszystkich k lff ludu, obok zupeł
nej i wiernej pieczy własnej narodowości nie
mieckiej, szanując prawa resgjty narodowcśsi au- 
strjaokich, a narodowości niemieckiej nadając 
znaczenie drogą naturalnego rozwoju i cywili
zacji, nie zaś drogą ustaw* przymusowych, «  
tern samem występując łąmfeie z konserwaty
stami innych narodowości aaetrjaeMoh przeciw 
wszelkiemu podjudzaniu i dfcanin narodów.

.Wiec konserwatywno-nmmieeki ośrriadczn, 
że stronnictwo konserwatywne, jako wierne n- 
stawom, opiera się na gruncie konstytucyjnym, 
wyznaje zasady konserwatywne, a z wiernością 
dla cesarza i państwa łączy także wierność dla 
całego ludu i jego duchowych i materjalnych in- 
tererów, a tern samem jest stronnictwem lado 
wem w nąjpiękniejszem tęgo stówa znaczeniu.

„Wiec konierwatywao-niemiecki oświadcza 
że w dotychczasowych czynnościach obecnego 
rządu nie może dopatrzyć t if  uszczerbku lub 
niebezpieczeństwa dla narodowości niemieckiej; 
roszczenia itronaictwa liberaluo-niemieckieg), 
jakoby było reprezentautem wszystkich austrja- 
ckioh NLmców, lub ehoók tylko ich większo
ści, odrzuca stanowczo; ot lądem, że twierdze
nia rezolucji, uchwalonej przez wiec liberalno 
niemiecki w Wiednia d. U  listopada 1880, ja 
koby lud niemiecki zaniepokojony był we wszyst 
kich okolicach Austrji, jakoby  ̂ parla
mentarna wrogą była aiemiecJ  ̂śei, jedności pań
stwa i liberalnym podwalinca konstytucji, ja
koby celem ostatecznym dążąpśoi, stronnictwa 
autonomistów, które fałszywie zowią federali- 
styoznem, było rozerwanie związku, na mocy li
stew zasadniczych łączącego Nienróe w Au
strji, a nawet negacja aamegoż państwa — wszy
stkie te twierdzenia są niegodsiwem obałamu- 
caniem ludu i oszczerstwem autonomistów, szczr 
gólnie zaś konserwatystów niemieckich.

„A wreszcie wiec podnesi uroczysty protest 
przeciw wypowiedzianemu w tejże rezolucji li- 
beralno-niemieokiej oświadczeniu, jakoby walka, 
wywołana właśaie przez samyehże Niemców 
liberalnych, zdolną była zakłócić i odraczać sku
teczną pieczą nad ekonomieznemi interesami 
państwa i ludności, zwłaszcza przemysłowemi i 
rolaiczemi. Wiec konserwatywno - niemiecki z 
całą otuchą wypowiada nadzieją, że przeciw o- 
kreślonej powyżej, a dla najwyższych interesów 
ludu zgubnej tendencji niemiecko liberalnej, po
słowie konserwatywni wszystkich anitrjackich 
narodowości stanowczo wystąpią, że rozterki 
narodowościowe uciszone zostaną, i że w wier- 
nem spełnianiu obowiązki całą siłą i wszystek 
czas poświęcą skutecznej pieczy około ekonomi

cznych interesów państwa* i ludności, szczegól
nie zaś podniesieniu rolnictwa i przemysłu, jak 
niemniej obronie i rozwojowi pracy ojozystej ku 
zbawienia Austrji i jej ludów.*

.11. Wiec konserwatywno-niemiecki uchwala, 
że wszelkiemi legalnemi środkami, a zwłaszoza 
drogą reprezentacyjnych ciał krajów rozmai
tych należy sią sterać, aby rozkład podatku 
gruntowego nie inaczej nastąpił, jak tylko w 
duchu ustawy i w sposób wszechstronnie spra
wiedliwy, aby przeciw wszelkiemu niesprawie
dliwemu uwzględnianiu pojedynczych krajów 
koronnych kosztem innych, energicznie ifyste 
piono, szczególnie zaś aby odwróconem '  lj 
obciążeni! Górnej i Dolnej Aistiji, tudzież Sty- 
rji i  niemiec iego Tyrolu, grożące im w sku
tek osi nici uchwał komitet ąśpnastn cen
tralnej misj.; wresieif, aby rezolucj» taNajj.
Panu do najw. wiadomości wprost przedłożoną 
została.*

Ta druga rezolucji wniesiony została do
piero na samym wiecu po mowie p. Doblham- 
mera, któr, właśnie co był powrócił z obrad 
owego kofa .teta, Tyrol niemiecki wymieniono 
dopiero na niosek p. Zallingera.

depcącego wszelkie prawa Karola II., była wi
downią najstraszniejsz*go bezrządu, a zwłaszcza

Pieniężne potrzeby Galicji.
przeć

Teofila Mernao- iczs 
I.

(Galicja wobec rozwijającej się walki kukareu- 
cyjnej Wielkich bznk6w.)

Znajdujemy się teraz w przededniu wiel
kiej i zaciętej wojny — wojny pieniężnej.

Nowozałożony „Bank dla krajów* ścią
gnął już do Austiji 20 milionów złr. z za
granicy. Wiedeńskie dzienniki donoszą zgo 
dnie, iż zgrupowani w około Rothschildów 
dotychczasowi władcy obrotów pieniężnych, 
w Austrji, przyjęli wprowadzenie w życie, 
.Banku dla krajów* jako wyzwanie do 
walki. Do tej ralk-‘ zbroją się też po swo
jemu. Trawestując narodowe hasło Teutonów, 
zawołali: Das K ap  ta l muss g f ó s s e r  
se in !  i wszystkie swe usiłowania skierowali 
ku temu celowi, ażeby powiększyć kapitały 
zakładowe starych banków, zostających pod 
komendą Rothschildów. I  tak np. miała już 
podobno przyjść do skutku ugoda, zapewnia- 
jąoa „Wiodeifokłomn ,Związkuw lhanknjganin * 
(Wnr. B a n k r e r e i n )  środki do zwiększeń.* 
jego kapitała akcyjnego z ośmiu na dwa: 
dzieścia i pięć pilionów, a w cichości przy
gotowują się i dalsze powiększenia kapita
łów obrotowych starych banków wiedeńskich.

Wymieniają też i „Bank anglo-anstrja- 
cki*, który waha się teraz pomiędzy dwo
ma prądami: albo złączy się z L a n d e r -  
b&nkiem, albo powiększy na własny ra
chunek swój kapitał zakładowy do 30 mi
lionów. Obie spekulacje — tak Bank-  
v e r e i n u  jakoteż i „Banku &u£;lo-austrjac- 
kiego* mają być przeprowadzone frannuzkie- 
mi pieniądzmi, a to przy pomocy pr “yzkiej 
grupy „Austr. Zakłada kredy to wegi ziem
skiego* (B ode ncr ed i t an s ta l t ) ,  czyli wy
raźniej mówiąc przy pomocy' Rothschildów. 
Dawna zawiść pomiędzy prezydentem paryz- 
kiej L ’IJnion gón óra l e  i założycielem 
L f inderbankn,  panem Eugeniuszem Bon-

toux a Rothschildami, wyradza się teraz 
w straszliwą wojnę finansową, wobec której 
sławna walka rywalizacyjna Izaaka i Emila 
Pereirów z Rothschildami (która jak wiado
mo, skończyła się zwycięr*wem Rothschil
dów), wygląds tak, jak da\me wojny wobec 
olbrzymich koncentracją w najnowszych woj
nach europejuiich, rzucających na pola bi
tew nie słychane i nie widziane dawniej 
armie.

Skutki owej gotującej się walki tyta
nów finansowych moną być istotnie okro
pne — nie dla nich, broń Boże, ale dla 
tych, k tór zy "  tnayą :ació koszt  a te j  
walki ,  t. j. g o t ó w z k: ua o p r o c e n t o 
w an i e  o l b r z y m i e j  masy  a k c y j  obu 
stron w a l c z ą c y c h .

Na rachunek to ludów austrjackich ro
zejdą się owe mnogie miliony po wszystkich 
giełdach europejskich; austrjackie kraje ko
ronne będą musiały dostarczyć pieniędzy na 
dywidendę dla francuskich, amsterdamskich 
i  berlińskich kapitalistów, którzy teraz z 
nieograniczoną hojnością otwierają swe kasy 
na rozkazy syndykatów, zajmujących się fi
nansowaniem anstrj ukicŁ projektów banko
wych. L a n d e r b a n k  rypuści w ciągu 
przyszłego roku dalszych 20 milionów złr. 
w obieg, t. jeżeli przyjdą do skutku emisje 
projektowane na cel powiększenia kapita
łów zakładowych B a n k v e r e i n u  i An-  
g l o b a n k u ,  to ogólna sumą misji nowych 
akcyj bankowych na rachunek Austrji wy
niosłaby w r. 1881 przeszło CO milionów, 
co z 20 milionami, teraz wpłaconemi dla 
L f i n d e r b a ń k a ,  uczyni już więcej niż 80 
milionów złr. w. a.

Mówią, że „Bank dla krajów* będzie 
zajmował się w pierwszej linii interesami 
pieniężnemi państwa. Wedle obliczeń giełdy, 
będzie potrzebował mianowicie rząd austrjacld 
około 36 milionów złr. na bndowę kolei 
państwowych, 20 milionów 4-procentowej 
renty złotej wypuści na umorzenie bieżące
go długo, zaciągniętego na pokrycie tego
rocznych niedoborów, 30 milionów będzie 
■nnsiji. jrypuśupĆLna Dftkrycic^medoboru^had- 
żetowegu r. IftŚl. tarninie^ że w skutek 
emulacji L fu  l e r b i n k n  z dotychczasowy- 
r : wyłącznymi panami finansów austrjac
kich, wszystkie te emisje znajdą zapewne 
umieszczenie po kursie znacznie korzyst
niejszym dla państwa, niż bywało dotych
czas... Lecz niech będzie jak shce —  te pie
niądze nie będą darowane, tylko m isę ra  
c o n t r ib n e n s  p lebs  brdzie zmnszoną 
podatkami dopłacać o tyle więcej każdego 
roku, ile potrzeba będzie na opłacenie ren
ty dla właścicieli nowoemitowaaych obligów.

Trzy lub cztery miliony złr., o które 
zwiększy się budżet wydatków rocznych pań
stwa na wypłatę renty od obligów, które 
mają być w przyszłym roku w kurs puszczo
ne, są jeenak drobnostką wobec tej oko
liczności, że już tor&z rolnictwo, przemysł i 
handel państwa czują się do ostateczności 
przygnębione haraczem, jaki opłacać muszą

kryty, dziejów i dyplomacji z goryczą słucha 
sądów głoszonych o naszym narodzie. S rce mn 
się ścisza na widok, co się wtedy działo w ca
łej Earopie. A  jedna Polska miała zostać tylko 
kuił«m ofiarnymi

Komnż nie wiadomo jak powtarzają ditąd 
owo bezrozumae: „Pokatajemy za grzechy oj
ców', jak dowodzą bezmyślnie, że przyczyną 
npsdkn Polski był nierząd, przewaga arystokra
cji, niesforność i bata szlachty polskiej, ucisk 
włościańskiego lada l«b tym podobne brednie?
Posadzono nam na tronie przemocą rozpustnych 
i eheiwych a nienawidzonych przez naiód Sa
sów, albo dobrych chęci lecz (przebaczcie pro
ste porównanie) z lokuj ską natnrą króla—roda
ka; w szlachtę, z której każdy niemal reprezen
tant mógł niedawno jeszcze podpisać się z da
mą hit omnibus par, wszczepiono serwilizm, 
płaszczenie sit, próżność, ubieganie się o dosto
jeństwa i tytuły; cóż więc dziwnego, że dnewo 
zarażone gnić zaczęło i szkodliwe wydało owo
ce?! Przez sto lat przeszło dyplomacją zagra
nicznych mocarstw trnła pilski naród! Można- 
by go obwinić, że się nie opatrzył, gdybyśmy 
nie widzieli na tle tego ponurego obrazu stron
ników Leszczyńskiego; i konfederatów Barskich.

Ale zastanówmy się nad odleglejszą nieco 
przeszłością.

Nie usprawiedliwiając bynajmniej praojców 
naszych, przypomnijmy sobie, dla porównaniu, 
co się Wału winnych krajach podczas gdy Pol
ska chyliła się ku upadkowi. Owa .niesforna", 
owa .anarchiczna*, owa .rewolucyjna* Polska 
była jeszcze wzorem porzą^kr i legalności w
porównaniu z mnemi mocai itvamj O tu ta lat  _______  „ „ „ „ „ „ „
?«nbod£mte Wtediu0.  - rocznicę o- doWteeaJ, * 5  nsj^ewińnl*rsxy6h «pro’wsdtóć

« * W1?c Enpopy i »chrześ-,na rusztowanie. Między nimi zginął tek jeden
eianstwa. u  najwierniejszych słsg królewskich Lord Stif

Potężny był to naród i pewno wielkie za-, fort, a niezliczonej liczby z ludu historja nawet 
sobj organiczne mający w sobie, który t» iegi imion nie podaje tak wielką była uoóć nie- 
dekon&ł dzieła! Cóż się podówczas działo i  -częśliwyeh ofiar.
Europie? Zacznijmy od Anglii, od tego kraju, Pisano i piszą tyle o prześladowaniu wło- 
mąjąeego słynąć spokojem, taktem, zimną krwią, ścian przez szlachtę polską. Czyż my w naszych 
rozwagą, poszanowaniem prawa. Nie mówiąe o dziejach mamy podobne tradycje, czyż mamy 
poprzednich walkaeh, rozdzierających Anglię [nawet takie pojęcia, jakie zapisała historja Aa- 
przez stronnictwa polityczne i religijne, w tym glii, malując ówczesne stosunki możniejszych do 
samym czasie, gdy nasz Sobieski panował i gro-| ada? W owym czasie naród̂  ńngielkki podzielił 
mił Kara Mnsł*ifę, Wielka Brytenjz jęcząca pod się no dwa zacięta do ^śniekłośc1 stronnictwa 
tyrauskiem jarunem rozpustnego, rozrzutnego,!nie ^yjf^ut; ludu i dworu .  Pie.wszc pwy-

chodziły z petycjtmi. z ec.rgami do dworu i 
rząda; drugie »iem.„idr ło lun za to, m iilo  do

swawoli magnatów, tak zwanych cavaiieref zau-jniego w s t r ę t .  Pierwsze stronnictwo nazywało 
siników króli, dworaków, odznaczających sięjsię tedy p e t i t i o n e r s ,  drugie abho r r e rs .
szczególną nienawiść ą ludn. Czyż w csłjch 
dziejach Polaki jest chić jeden podobny przy
kład okrucieństw, jakie się działy za rządów 
tego króla?

id Szkocji prześladowany w najbez* 
wstyduiejr-y sposób przez królewskiego ntmie- 
stmka LauderdsWa, doprowadzony do rozpaczy, 
zan.óił skargę do trenu. Król odpowiedział mz: 
„Ja wiem dobrze, iż Lauderdale wiele okru
cieństw popełnił, ale or nie zdziałał nigdy nic 
przeciwnego moim intero mu “ Jakże różnią się 
to słowa od znanych tłów królowej naszej Ja
dwigi na lat kilkaset jeszcze przedtem wyrze
czonych: „A któż im ich łzy powróci?” Wszak
że wówczas za Jagiełły chodziło tylko o drobne 
nadużycia możniejszych. Jaka róftnioa w trady
cjach I t

Beż porównania jednak straszniejszym był 
od Lauderdale’a książę York. Za jego rządów w 
Szkocji nietylko tysiące głów padało bez żadne
go prawa i sądu, leez nawet każdy z prostych 
strażników królewskich mógł zamordować kogo 
ma się podohało bez najmniejszej odpowiedziel- 

Bresbitorjanie w Szkocji a katolicy w An- 
pneśladowani byli aajdrikszemi środkami 

nietylko przez rząd, lecz przez przeciwników i 
swyeh osobistych nieprzyjaciół. Okrucieństwa 
upoważnione były prses fanatyczny parlament, 
a król nie miał ani odwagi ani ehęei oprzeć się 
tema. Lada denanejaeja, lada potwarz ustnie 
wyrzeczona bez najmniejszych dowodów, była

Z nich to powstały w h i g i i t o r y s i .  Czyn
ni ści owych a b h o r r e r ó w  przerażające, są 
czarną kartą tego kraju.

Podczas strasznego bezrządu doszło nare
szcie do tego, iż dla odzyskania wolności i pra
wa przyjęto za zasadę: „Naiól ma prawo użyć 
wszelkich środków, jakie tylko przebiegłość wy- 

yśleć może, b leby tylko przywrócić utracone 
bezpieczeństwG • Ojzyeiście narodem byli wte
dy tylko możniejsi. Gzemżs są w porównania z 
ową zasadą nasze burzliwe sejmiki, nasze kon
ferencje, nasze liberum veio nawet, jakkolwiek 
okropne, i owe zabiegi szlachty polskiej dla o- 
caleaia .złotej wolności ?*

Terroryzm, rozeiągnięty nad W. Brytanią, 
był tak straszny, że niejeden edbierzł sobie ly 
cis dlatego tylko, te wytrzymać nie mógł f  * 1 
takim rządem. Prawu straciły wszelką wartość. 
Jedyny ratunek był w .łasce* dworu a król tej 
łaski nigdy nie udzielał. Najnikczemniejsze słn- 
tebnictwo nie przynosiło żadnych owoców. Za
wiązano spisek zwany R y e - H o a s e .  Na jego 
czele stanęli najszlachetniejsi arystokraci, któ
rych potomkowie dotąd chlubnie są znani w An
glii jak: książę Monmouth,  lord Rnsse l ,  
lord H ow ar d ,  hrabia S h a f t s b n r y  i inni. 
Wszyscy zginęli na rusztowaniu. Odcięte ich 
Kłowy rozwożono po ulicach. Jeden tylko książę 
Monmoath, chociaż najezynniejszy, został uła
skawiony, albowiem dla siebie o tron się starał.

W takim stenie byłe W. Brytania w tym 
samym roku, w którym nrsz Sobieski ocalił Eu
ropę od Muzułmanów.

Usposobienie dachu w ćałej Anglii było po
niżające godność człowieka; owładnęło umytłami 
wszystkich klas społoezeństwa, nawet nsj wyżej 
oświeconych. Przestrach połączony z serwili- 
zmem był wielki, że w uniwersytecie oks- 
fordzkim pr esorowie publicznie potępiali naj
bardziej ur arki rant zasady, tohnąee cieniem 
jakiejkolwiek wolność..

Po śmierei Karola n . dostał się na tron 
okrutny książę York pod imieniem .akóui. U. 
Zdawałoby się, że kraj nie mógł już popuść w 
większą niedolę jak ta, której dożuwał u  jego

poprzednika. A jednak nieszczęścia wzmogły się 
poa rząibwi trgj króla. U i«l wszelkiego ro
dzaju, aciak maUrjalnj i moralny oiou atą at- 
moiferą zaoiężył n*d całym narodem. I  u tedy 
wszyzejr obywatele kraju t g j doszli do ostate
czności, dj krańców płaszczenia tię, poniżenia.

Hame spółczeiny dziejopis tak opowiada o 
o wy en czasach: .Sakoeki parlament emulował 
z azjatyckimi niewolnikami w pokorze. Oby
watele całego kraju wysyłali do królu adresy 
pełne aniżoncśsi, zapewniające o wierności, o 
przywiązania, o słażebniczem posłutzeńitwie. 
Wszyscy uginali się przed królem.* Jednak 
Jakób n. uznał za rzecz najwłaściwszą stra
chem utwierdzić się na tronie. Narzędziami 
okrutnej jego polityki byl i : nąjwyżizy sędzia 
J t f f e r i e s ,  który później za morderstwa swoje 
do godności pan wyniesionym został i pułkow
nik K r i k e .

«Cały krąj — powiada tenże historyk po
kryty był rusztowaniami i usłany trupami. Lud 
cały oddany został na pastwę rozjuszonego źoł- 
dactwa dopuszezsjąoego się nsjbezwetydniej- 
szych okraeleństw, których przyzwoitość nie 
dozwala opisywać. Jeden przjkład wysterezy. 
Pewna młoda dziewczynka, wieśniaczka, po
święciła niewinność swoją tyranowi Kirke, dla 
ocalenia brata. Nazajutrz, z nadejściem dnia, 
ta aieezczęśiiwa zobaczyła, przez okno, swego 
brata wiszącego na szubienicy. Oszalała na
tychmiast z rozpaczy. Król był obojętnym 
świadkiem tej okropności.*

Niech czytelnik, przeglądając rysy tego 
strasznego obrazi, nie poddaje się niecierpli
wości, mniemijąe iż one nie mają związku z 
przedmiotem tego wtykała. Owszem, te szcze
góły wybitnie okazują różnicę między ówcze
snym stenem zachodniej Europy, a usposobie
niem momlnem Polaków, o których dotąd nie 
przestają mówić, iż byli tjrrenai i Indu uwol
nionego dopiero po rozbiorze inszej ojczyzny. 
Szczegóły to przedstawiają zarazem polityczny 
stan innych krajów, oświatę „  m a ich ple
mion a jednocześnie malnją epokę ówczesną 
poprzedzającą zjawienie się u  tronie Maiji 
Terecy.i jej syna Jóuf i  I I , który w swem 
państwie wystąpił jako wielki rtfirmator. Dla 
tego też ąt nieh nie poprzestaniemy.

(C. d. n.)



na,dywidendy i koszta kontrminy w jało- stwa w skutek nowej sytuacji, wytworzonej 
-wych, wycieńczających społeczeństwo speku- na targu pieniężnym przez wystąpienie do 
lacjach giełdowych i kredytowych. Więc cóż walki konku encyjnej La nde rb anku  ze 
to ropiero będzie się działo, gdy teraz o zgrupowanem przy Rothschildach giełdziar- 
tyle wzmoże się siła obrotowa banków au- stwe , lecz w tem, że teraz mocarze pie-
strjackich, iż będą w stanie rozpaścić 
co roku w obieg weksli, asygaat, obligów 
rozmaitych i t. d. na nowy miliard złr. do 
oprocentowania przez pracę ludności pań* 
stwa ?...

Zaprawdę, dla biednego kraju naszego 
mogą z tego wyniknąć fatalne następstwa, 
jeźli nie zdamy sobie należycie sprawy z o- 
wego położenia rzeczy, jakie dla nas wy
tworzyć się musi w najbliższej przyszłości 
w skutek rozpoczynającej się obecnie za-, 
wziętej walki konkurencyjnej pomiędzy ol
brzym iemi zakładami bankowemi o zdobycie 
nowych dróg dla zyskownego obrotu ich ka
pitałów !

mężni zmuszeni są szukać uowego zakresu 
obrotów dla kapitałów swoich, ie  z ak ła 
dani e i z a o p a t r y w a n i e  w p i en i ądz e  
p r a w d z i w i e  p r o d u k c y jn y c h  przed-  
s i ę b i o r s t w  nowych,  l e ż y  t e ra z  w 
i ch w ł a s n y m  interes ie .

Co się tyczy „Banku dla krajów ko
ronnych8 specjalnie, to skład jego zarządu 
głó nego jest tego rodzaju, iź daje pe
wną gwarancję, że zakład ten sumiennie 
gorliwie zajmie się każdem przedsiębior
stwem, dla którego Galicja przedstawia od
powiednie pole. Istotnie więc, Galicja ni 
gdy jeszcz , odkąd istnieje, nie miała przed 
sobą tak korzystnych widoków fiuansowych

Albo znajdzie się u nas tyle roztro- na p r zy s z ł o ść ,  jak w obecnej chwili, 
pności, energii, ducha przedsiębiorczości, że O tó ż  z momentu  t e g o  pow in-  
potrafimy opanować sytuację, i wyzyskamy n i ś m y  umieć  s k o r z y s t a ć  rozumuie.  
ją na pożytek materjalnych interesów naszej Z pewnością nie mamy w tej chwili 
społeczności, albo pozostaniemy i nadal przy pilniejszego i donioślejszego zadania pracy 
dotychczasowym, oryginalnie-galicyjskim sy- organicznej, jak ułożyć program roztropnej 
stemie ekonomicznym, zasadzającym się na polityki ekonomicznej dla Galicji na najblit- 
robieniu długów nieprodukcyjnych, i na ra- szą przyszłość. Pod tym względem nadeszła 
towaniu się pożyczkami głodowemi... teraz dla Galicji chwila stanowcza: albo

Kapitał, to niby woda płynąca Jeżeli wyratujemy się teraz z nędzy, skończą się 
bieg jej ujmiemy w karby naszej woli, to dla nas perjody głodowe, albo nas zdławią 
jej siła elementarna stanie 3ię sługą naszą; pieuiężaicy na zawsze!., 
jeżeli zaś guuśnie pozostawimy ją samej so-j Jeżeli teraz, gdy i Polacy mają udział 
bie, to zabagni nam pola i łąki, z;w:l- w dysponowaniu oibrzymiemi środkami pie- 
goci domy — a przy silniejszym napływie niężnemi w bankach, przed któremi muszą 
zaleje wszystko i zniszczy! |drzeć Rothschildowie — jeżeli w takiej

Czegóż my spodziewać się mamy po chwili nie zdobędziemy się na inicjatywę na 
L&nderbanku?  jpoln pracy ekonomicznej, to nikomu, jednem

zwyczajnym, brił 
kasy oszczędności

udział w dyrekcji titejszej 
i znany jest obok prawości 

charakteru 'jako biegły i wytrawny finansista 
zarówno w teorji jak w praktyce. Powołany 
do Wiednia celem wzięcia ndziała w pracach 
przygotowawczych nowej instytaeji, znajomością 
stoianków krajowych nie małą tam może być 
pomocą przy zakładania filij w Galicji.

Bo też pora abyśmy byli sprawiedliwiej a- 
wzglądni&ni, niż to dotychczas miało miejsce. A 
wiele zależy od pierwszych kroków. Jeśli były 
one złe i nieodpowiadające naszym potrzebom, 
to tak ciężko pójdą dalsze poprawki, jak “z* do
tychczasowe mi instytucjami, mającemi centralne 
siedlisko w Wiednia. Niepośledalą przywiązy
wać należy wagę do wyboru osobistości, zna
jących kraj, jego potrzeby i język. Zdaje się na 
pozór małą bagatelką zmiana tej lub owej oso
by, a jednak ile z ą i ntedogojn oś .iii Ile np. ra
zy Wiłano o urzędników krajowców przy kole- 
jack galicyjskich, a oto w samym Krakowie 
przy głównyrh kasach towarowych tak stacji 
£ol*i Karola Ludwika jak F rdynanda, zwłasz
cza przy tej ostatniej, kasjerem jist człowiek,

proponuje zniesienia żasady nienaruszalności, 
lecz tylko jej zasnspendowanie. Prawdą jest, iż 
niepodległość potrzebną przy wydawania wyro
ków sędzia sam w sobie znaleźć musi; że jeżeli 
jej nie ma w sobie, w swoim charakterze, to 
nie znajdzie jej w zewnętrznych inwestyturach; 
lecz niemniej jest także prawdą, że niepodle
głości a więc sprawiedliwości gwarancją jest 
nienaruszalność sędziego.

Są czasy, w których można wytłumaczyć 
zawieszanie lub usunięcie zasady nienaruszal
ności, są to czasy nagłe, gwałtownych wymagań 
pol tyesnych, w któ ych względy sprawiedliwo
ść ustępować muszą przed względami interesu. 
Wielka rewolucja frinouzka w zeszłym wieku 
postawiła sądom zadanie czysto polityczne, mia
ły oue być narzę Iziem polityki, wyrokować mo
gły na zasadzie sprawiedliwości politycznej, 
zawsze przeciwnej bezwzględnej sprawiedliwo
ści, i  dlatego zniesiono wtedy gwarancje nieza
leżności sędziego, osunięto bowiem zasadę nie
naruszalności jego posady. Symptom to więc 
bardzo ważny, że i dzisiaj uznam potrzebę za 
suspeadowaniń nienaruszalność i rząd śmiałym

o pogwałcenie ze strony rządu prawa z r. 1850 
o wychowaniu publieznem, przeszła bez rezul
tatu. Wywołała jednak bardzo żywe i gwałto
wne rozprawy, i powtórnie zaświadczyła, iż ga
binet Farrego na poparcie senatu liczyć nie może.

Ziemie polskie.

uiewładający zgoła językiem polskim i nawet kroleiem dąży do zupełnego zniewolenia trybu- 
go nierozumiejący. jakże się może porozumie- nałótr.
wić ze stronami, więc przeważnie z P»lakami? Opozycji przeciwko projektowi jest w Izbie 
toteż forytuje tycb, którzy doń przemówią sswar-. bard to sil oą, lecz projekt ma jnż z góry sap 3
gotem niemieckim, inni czekać muszą, lub przy-! wnioną większość. Przejdzie też cały jak prze-
chodtić kilkakrotnie bez nadziei porozumienia.! szły pierwsze cztery j«go paragrafy i dopiero w 
C) tu zwłoki i szkód i omyłek w skutek tego! senacie zostanie odrzucony.

Ponieważ jnż mowa o kasjerach i rachmi- * W senacie zasługują na uwagę interpelacje, 
strzai-h, więc nie od rzeczy będzie uczynić Pierwsza mianowicie interpelacja Baffdta była 
wzmiankę o rachunkach magistratu, zaległych z bardzo ważną. Pytał on o przyczynę zmiany ga
rn bryki wydatków na przyjęcie cesarza. Wtys h binetn w miesiącu wrześniu i dlaczego, kiedy
doiach rachunki te muszą być ukończone, choć- j z Fcey jinetem nawet po mowie w Montaaban, 

nieobecność prezydenta Zyblikiewicza, wszyscy inni ministrowi byli zgodni, ten nagle
Dru-

Byłoby to wielkim błędem spodziewać ( słowem, nikomu nie będziemy mogli przy-
się w skutek utworzenia L f t nde rbanku  pisać winy złych następstw, jakie z tego za-
znacznego zniżenia w Austrji ogólnej stopy 
procentowej. Różnicę bowiem, jaka istnieje 
pomiędzy zwyczajną stopą procentową na 
Zachodzie, w szczególności zaś we Francji, 
a w Austrji, zeskontowała już giełda fran- 
cuzka przy emisji pierwszej serji akcyj „Ban
ku dla krajów koronnych*. Wypuszczono w 
obieg 200.000 sztuk akcyj w wartości no
minalnej po 250 franków za sztukę, ażeby 
zebrać pierwszą połowę kapitała zakładowe
go w sumie 50 milionów franków. Sub
skrypcja odbywała się jednak po kursie 425 
franków za sztukę, a zatem z ażjem p - 175 
franków. Zebrano przeto zamiast 50 milio
nów, 85 milionów. Pięćdziesiąt milionów zło
żono we Wiedniu w „Bankn austro-węgier- 
skim* jako wymagany warunkami koncesji 
fondosz zakładowy, a 35, wyraźnie t r z y  
d z i e ś c i  i p i ę ć  m i l i o n ó w  f r a n k ó w  
zagarnął syndykat aryski (w pierwszej zaś 
linii 1’U n i i n  g ó n ó ra l e )  zajmujący się 
emisją, jako zysk założycielski, czyli jak się 
mówi w żargonie giełdowym: ais Grtin- 
d e r g e w i n n .  Jest to zysk świętny, we 
Francji niemal nieznany i niepraktykowany, 
i wobec tej olbrzymiej kwoty, jaką przed
stawia wyłnszczona powyżej różnica pomię
dzy ceną ak^yj L a n d e r b a n k u  „al pari* 
a ich kursem giełdowym, zapłacone przez 
L ’U n io n  g ó n ó r a l e  koszta stemplu ak
cyjnego w Austrji (300.000 złr, w. a.) i 
inne nieuchronne w takich razach wydatki, 
jak n. p. dziennikarstwo giełdowe, prowizje 
pośredników, koszta prawne itd. są drobnost
ką. Z przytoczonego tu faktu wynika jednak 
taki skntek, i i  obroty L a n d e r b a n k u  mu
szą oprocentowywać nie 50, leoz 85 milio
nów franków włożonego w to przedsiębior
stwo przez francnzkich kapitalistów fundu
szu zakładowego, t. j. że chociaż oni zado- 
wolnią się 4 pr. zysku, to zyski roczne Lan
de rbanku muszą wynosić rocznie, aby dać 
mogły akcjonarjoazom taką dywidendę,, nie 
dwa miliony franków netto, lecz niemal pót- 
czwarta miliona, t. j. 5% procentu.

Podobny stosunek zajść musi nieodzo
wnie także i co do kapitałów, ściąganych z 
Francji do Anstrji przez grupę rothschil- 
dowBką.

Więc nio w zbyt uderzającem zniżenia 
-rtopy procentowej spodziewać się należy ko- 

- nsyści ekonomicznych dla ogółn ludności pań-

niędbania musiałyby nieuchronnie dla nas 
wyniknąć.

Zastanowimy się zatem nad niektóremi 
potrzebami pieniężnemi Galicji, a może te 
uwagi dadzą pochop komuś bardziej odemnie 
uzdolnionemu do sądzenia o tych sprawach, 
do dokładniejszego i wszechstronniejszego 
rozbioru wchodzących w ten zakres zaga
dnień.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Kraków d. 2 2 . listopada

(JB.) O „banku krajów*, jego organizacji, 
kosztach urządzenia i zakresie działalności naj
rozmaitsze obiegają pogłoski, stosownie do woli 
i pragnień każdego. Jedni wyczekają od mego 
jeśli nie stworzenia, to radykalnego podźwignię 
cia naszego przemysła i handlu, żądając od je
dnej instytucji bankowej więc?) niż są w stanie 
zdziałać wszystkie razem wzięte; drodzy radzi 
W nim widzieć zwykłą aferę g.iUderską, prze
znaczoną dla zapełnienia kieszeni założycieli, 
radców zawiadowczycu i dziennikarzy Wiedeń- 
•kiek. Jeśli pierwszym zarzucić można brak in
formacji, to drugim — dobrej woli. Ci ostatni 
rekrutują się za stronników i przyjaciół Nowej 
Pru ty  1 jąj podobnych organów, dla których 
Lładerbank z pewaośaą me będzie źródłom 
złotodajne*, sądząc podług zapowiedzianego 
przez Francuzów programu gospodarki oględnej. 
Niezręczne bo też są sposoby używane przez 
nieprzyjaciół w celu szkodzenia nowej instytu
cji. Tak np. kolportują tu wiadomość, iż jeden 
ze znt centralistycznych organów stolicy 
otrzymał 20.000 gtidenóir za to tylko, aby j śl 
już nie chce przemawiać za bankiem, to przy- 
oąj mniej milczał 1 nic nie pisał przeciw niemu; 
to znów — że gubernator banku pobierać bę
dzie 80.000 rocznej pensji, a jeden z Krakowian 
pochodzenia semickiego, który tam się do 
stał — 20.000 złr. i L d. O i  takich ślepych 
strzałów tradno się ustrzedz, a tylko sama do
niosłość instytucji zagłuszyć je będzie w stanie.

Tymczasem faktem ma być, że w Krakowie 
będzie filia I  aderbankn i zostanie nie żle wy
posażoną. KUaa osobiatości i instytucji tut-j - 
szych ubiegały się o to aby im ją powierzono, 
między innemi „Bank dla kanału 1 przemysłu.* 

Jednocześnie jednak powołano do Wiednia 
p. H. Hmkiewicza, który tam już siedzi 01 
trzech tygodni i prawdopodobnie zostanie dy
rektorem filii krakowskiej. P. Hiukiewicz był 
początkowo urzędnikiem w namiestnictwie i w 
prokuratorji skarbi, następnie rachmistrzem w 
uniwersytecie Jagielluńskim, poczem został 
tamże docentem a rychło potem profesorem nad-

by pod . . . . _
który jeszcze nie powrócił z zagranicy. Cieką- zobaczył się zmuszanym zażądać dymisji, 
wą przy tem, bęisie kwastja sporu co do części gie pytanie wystosował Buffet z powoda wyko- 
wydntbów poniesionych nn Okrężne i Wesele insnia dekretów marcowych.
Krakowskie. Rada powiatowa urządzała, jak; Mowa klerykaln-go mówcy bardzo dobrze 
wiadomo, ten obchód, ale że się odbywał on wypowiedziana, miała na celu wyprowadzić 
na rynku miejskim i zakończył się wspa- Freyciseta na trybunę. Były jednak prezydent 
niałą ucztą w Sukiennicach, a więc również gabinetu nie pospieszył z zeznaniem rzeczywi- 
w budynku miej Alm, przeto magistrat rewin-1 stysh powodów swej dymisji i byłby milczał do 
dykuje sobie honor gospodarza obchodu. Jeśli;końca, gdyby Jules Ferry nie był zbyt stanow- 
tak — powiada Bida powiatowa — to przyjmże! czo zapewnił, iż żadna różnica zdań pi m ęlzy 
na siebie koszta, jakie zwykle gospodarz ponosi]ministrami nie istniała i Frayciaet, gdyby był 
przy ngaszszanin, a które w tym wypadku zo- pozostał dłużej przy władzy, byłby takgj.mo z 
stały poniesione istotnie. Otóż niewiadomo czy S klasztorami postąpił jak on.
Rada miejska przystanie na tę propozycję. j Te zapewnienia skłoniły Freycineta do mó 

I  tu też zdarzyło się kilka wypadków cho- wienia: „Gdydekreta z 20. marca wydane zosta- 
rób, którym uległy dzieci we Lwowie; nie przy
brały jednak charakteru epidemicznego, i może 
zgoła onego nie przybiorą dzięki energii a sprę
żystości zarjądi miejskiego.

Jak wszędzie tek i tn czynią się przygoto
wania do obchodu rocznicy listopadowej; uczta 
odbędzie się też w Sukiennicach, w której we
zmą udział osoby, dotychczas będące przeciwnemi 
obchodowi, a czynią tek dla tego, aby nczta nie

ły, chciałem, aby nie myślano, iż rząd myśli
szkodzić religii. Dekret przeciwko jezuitom miał 
być zaraz wykonany i został wykonany; co do 
drugiego zaś wykonanie pozostawione było woli 
rząlowej Mojem zadaniem było doprowadzić in
ne zakony do poddania się państwu. W  tym 
celu rząd się porozumiał z papieżem, ażeby u- 
niknąć protestu Ojca św., któryby mógł wywo
łać wzburzenie umysłów. Wszyscy członkowie

była zbyt „gorącą*, jeśli wierzyć językom zło-f gabinetu wiedzieli o porozumieniach moich z
śUwym. Zresztą o tem — w liście następnym. dworem Ojca św. i życzyli im najlepszego skut

ku. Tak zwane „deklaracje* zakonów nie były 
więc dla nikogo tajemnicą. Był to pierwszy 
krok do pogodzenia zakonników z obecnym po 
rządkiem rzeczy. Oświadczyłem Rzymowi, żeParyż d. 20. listopada

Izba deputowanych rozprawia nad tak zwa-]deklaracje nie 'wystarczają,' że nastąpić musi 
ną reformą sądowego personelu i zapewne przyj-| staranie o autoryzację. W papieżu znalazłem 
mie bez zmiany projekt swej komisji, broniony usposobienia skłonne do zgody i jestem przeko- 
bardzo zręcznie przez sprawozdawcę pana W al-' nany, żs gdybym był trzy tygodnie dłużej po- 
decfc- Rousseau. ] został w gabinecie, byłbym doprowadził sprawę

Obecni sędziowie są wychowańcamt i pro- ? do pomyślnego końca. Rozdzieliwszy żywioły po
tęgowanymi partji klerykalno- konserwatywnej, lityczne od rei gijnych, byłbym następnie zazą- 
Tej partji zawdzięczają swe miejsca i broniąc; dał nowego prawa e stowarzyszeniach.* 
jey interesów, nić chcą czynić zadość interesom Co się tyczy powodów swego ustąpienia, 
raądn republikańskiego Ta samodzielność sę- nie objaśiił ich dokładnie Freycinet. Wspomniał 
doów, obwarowana nieaaruszalnośsją posady, tylko, że inni członkowie gabinetu jestcze po 
stała się bardzo niedogodną dla rządu zwłaszcza mowie w Montauban zgadzali się na jego plan, 
też w sprawie z klasztorami. ' gdy nagle nastąpiła różnica zdiń. „Ja nie mo-

Deputowany Allain-TargA w swojej mowie giem się zgodzić na gwałtowne wykonanie dru- 
przedstawił dosadnie przyczyny, które Iibę giego dekretu i ustąpiłam. Obojętny jest mi los 
zmasz&ją do zawieszenia nienaruszalności gę- zakóńów, jestem protestantem, i nikt mnie nie 
Jziów 1 zarazem zmienienia obecnego ich stanu.; może o klerykalizm podejrzy wać. Środki jednak, 
Teoretyczne poglądy muszą ustąpić wobec fik-'jakich użyto przeciwko zakonom, acz są legał 
ców. Kto z patrjotyzmu i dla wzgięiów rozumu me, nie są polityczne, prowadzą one na pochy- 
chce utrzymania republiki, ten masi zgodzić się łość, do której zbliżać się nie należy. Obudziły 
aa ofiarę zasady nienaruszalności. Już od 1876 nieprzyjaciół a nie dały republice jad nego przyja- 
r. stały się głośnemi skargi na sędziów. Czion- eiela. Republika j u t wprawdzie dość silną, aby i 
zowie gącóy tak daleko posuwają się w opozy- te niebezpieczeństwa przebyć mogła, ale wtedy 
oji, iż nie chcieli powitać jeneralnego prokara- bęlzie niewzruszoną, gdy w umysłach wszyst- 
tora innego niż oni mniemania. Z«ledwo pięciu kich, w całym narodzie porządek i zadowolenie 
pozostała w sali. Niemożna stanowi sędziowskie- zapanuje.*
mu zarzucać serwJizmu, lecz można mu zarzn- \ M iwa Freycineta, którą podałem w stra
cić bunt przeciwko rządowi. Z 1 tik jest, wiele szczenią, zrobiła nieopisane wrażenie. Poaim? 
<ię do tego trsyciynił Dufinre, przeprowadza- pojednawczego swego ducha, była dla obecnego 
jąe amaestję ula uczestników i pomoonitó <r 16. gabinetu szkodliwą, bo udowodniła, iż środki 
maja. Cesarstwu oddali się sędziowie z niena- gwałtowne przeciwko zakonom były uispotrzebae. 
Wtści do demokracji 1 powszechnego głosowania Dyskusji nad interpelacją trwała dwa dni. 
1 pomagając m i euergicime sprawili, iż klery- Zibierał jeszcze głos przeciw rządowi Chesne- 
fcały opanowali umysły młodzieży. Obecnie człon- loag, i w końcu, gdy przyszło do wotowauis, 
aowie sądów rozpoczęli kampanię przeciwko przejście do porządku dziennego, proponowane 
rządowi, manifestacyjne* Żądaniem dym.ej', lecz przez F^rrago, utrzymali się 143 głosami prze- 
nienarnszalni sędziowie pozostał*, ahnby wyda- ciwko 137. G*biaet utrzymał się więc tylko 0 
wać wyroki na prefektów i miaistrów. Byłaby głosami. Jeż»l! się zważy, że na te $ głosów 
to prawdziwa anarohta, gdyby aędziowie mogli większośoi złożył/się wota ministrów i żale- 
ministrów i urzędników, przed swe trybunały żnych od nich finkcjonarjaszów, to wielką bi- 
powoływać. Aby temu zapobiedz, konieczną jest a twą w senacie o politykę kościelną rządu uwa- 
rzeszą zawiesić nienaruszalność posad. f ż«ć naLży za przeg-aną

Zwrócić tu muszę uwagę, iż komisja nie! Druga interpelacja w senacie pana Fresnew

Nie można zaprzeczyć, że eoraz częstsze 
widzimy przykłady przebudzania się simienia 1  
niektórych Moskali, stojących po za sferą gło
dnych liberałów-czynowników. Nowy tego do
wód spotykamy w następującym artykule dzien
nika Strana, który z wieltiem uznaniem dla re
dakcji tegoż diiennika pospieszamy powtórzyć: 

Jak wiadomo, myśl założenia politechniki, 
pisze korespo 1 ;ent Srany, powziął znauy war
szawski bankier i przedsiębiorca kolei żela
znych p. Bloch. Sterał się on o przeprowadze
nie tej myśli n bjł?go ministra oświecenia, hr. 
Tołstoja, ale napróżno — teraz dopiero doznał 
gorliwego poparcia ze strony obecnego ministra 
Sabtrowa. Popiera to przedsięwzięcie również I 
warszawski jenerał-gnbemator Albedyńśki. W  
projekcie zakreśla się dwuletni kari, a program 
nauk je t taki, że zapewaia wstęp kończącym 
ową projektowaną politecknikę do wszystkich 
wyższych zakładów carstwa. Jeżeli p. Blochowi 
uda się doprowadzić do skutku swój piękny pro
jekt, mówi korespondent, to zssłnga jego będzie 
niewątpliwą i godną największego nznania w 
kraju. Co do materjalnych potrzeb zakładu, to 
ta przyjmują na siebie p. Bloch i całe społe- 
czańitwo królestwa Polskiego. Poruszywszy da
lej bwestję kształcenia się, korespondent wy
mienia błędy, jakie popełnia władza naakowa 
od r. 1864, kiedy rząd przeprowadzał swe poli
tyczne Idee za pośrednictwem Milatyna i in
nych moskiewskich działaczy w Polsce i w 
szkolnej ustawie. Ta ustawa, wprowadzona w 
życie zaraz po powstania, głównie miała na ce
lu polityczne tendencje a me naukowe. W rokn 
1873 reforma hr. Tołstoja, cała zmierzająca do 
zmoskwicenia Polski — przyniosła godne siebie 
skntki w tym „nędznym* wpływie, jak mówi 
korespondent, który wywarła w Królestwie. W 
tych czasach taż sama kweitja była poruszona 
przez nowego ministra. Konferencje pedagogiczne 
nauczycieli były wszędzie zwołane. Ale jsdyny 
przykład wygłoszenia swobodnego zdania, spro
wadzającego kweatję z politycznego gruntu na 
czysto-naukowy był zaraz stłumiony. Wszyst
kim członkom konferencji polecono na piżmie 
wyłożyć swoje zdanie eo do odmian w progra
mie, a dyrektorowie wedłng swego nznania po
robili wyciągi z tych projektów do ogólnego 
sprawozdania. Co w tych ostatnich się zawie
rało jest tajemnicą, mówi korespondent, ale wia
domo, że wcale nie poruszono przywilejów, któ
re mają moskiewscy urzędnicy przy zakładach 
w stosunki do Polaków. Od r. 1867 moskiew
skim urzędnikom postanowiono wypłacić z ró- 
żnemi dodatkami 1 nadwyżkami po 20-letniej 
służbie ciłą pensję. Polakom zaś po 35 letniej 
wypłacać o wiele skromniejszą i bez wszelkich 
dodatków- Prócz tego urzędnicy moskiewscy ma
ją prawo na stopniowe podwyższenie rangi i  0- 
trzymują przytem tek zwane fundusze na prze
prowadzkę, a po skończonej słażbie dzieci lek 
mają bezpłatny wstęp do zakładów zapewniony, 
a wszystkie te wydatki rząd opłaca kosztem 
funduszów krajowych. Korespondent wyjaśnia 
powody, dla których były nadane takie szero
kie prawa urzędnikom Moskalom w Królestwie. 
Kiedy po powstaniu 1863 r. uchwalono w sfe
rach rządowych działać w dachu moskiewskim, 
narzędziami jego naturalnie powinni byli stać 
się urzędnicy moskiewscy. Aby tych ostatnich 
zachęcić do energicznej działalności, oraz tprzy- 
emnić czas pobytu wśród wrogiego krajt, ma- 
terjalnie hojnie ich uposażono. Ale jaz mówi 
korespondent, nie steli się oni ani prorokami, 
aui misjonarzami, ale urzędnikami bardzo z 
siebie zadowolonymi i nic więcej. To Wfcle do
daje on, jeżeli któremu z nicM udało się ulic 
'Częstochowską* w jakiemś prowincjonalne^ 
miasteczka zmienić na „Człuehowską* itd. 
datek tak wielki aa opłaaauie moskiewskich u- 
rzędników, utrzymuje korespondent, jest nada
remnym, gdyż oni sami, wciągając się do życia 
t i  panującego europejskiego i zbyt ko wych wa
runków materialnych, użalają się czasami w 
gazet ich na tęsknotę za ojczyzną i wrogi ży
wioł, a żalą stę, aby wyłudzić od rządu jeszcze 
jaki dodatek pieniężny. Giyby ich uwolniono ze 
służby, nie wiolu by powróciło do Moskwy, bo 
życie w Polsce przyjemne. Przecież witlu jest 
w Warszawie dymisjonowanych urzędników, 0- 
Acerów, którzy jednakże nie spieszą do ojczyzny, 
od której ich oddziela judna doba drogi. Dziwić 
się satem nie można, że Polacy nie mogą tych 
kr.ywdznosić obojętnie, bo nie trzeba chyba 
być ludźmi, aby nie oburzać się przeciw takie- 
nu postępowania. Jeżeli rząd jaż postanowił so
bie tak sow*cie opłacać urzędników Moskali, to 
niech podobnie uposaży Polaków, a wtenczas 
Moskale bez rumieńca wstydu będą mogU spój- - 
rzeć śmiało w oczy krajowcom.

BBBi

PAMIĘTNIKI
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(Cl«f taliaT.)

Bardzo lubił opowiadać wszystkie szcza- 
góły nieszczęśliwego i okrutnego pojedynku, 
którego był świadkiem, a w którym książę 
Bzczerbatow zabił tek troozego i ulubionego 
księcia Maurycego Saskiego.

Przez całą tę jesień i zimę żyliśmy w 
codziennej zażyłości z tą rodziną; nie mogę do 
finiś dnia zapomnieć, jak mimo wszystkich a- 
pmjmości.i grzeczności syna nie mogłam znieść 

ikn Polaka służącego w wojsku moskiew- 
ekiem, a później brała mnie rozpacz i odraza, 
kiedy się ten młodzieniec nie dal przekonać, 
weby iść z innemi tam gdzie ojczyzna powstaje. 
f  tego nawet powodn w chwili rozdrażnienia 
E ^ i g0 1? S f ł3roh Cooków, pana Z., wynikł

tego magnata księcia, m u S JE ?  
emigranta, który poświęS 
miliony, rodzinę, kraj, w r e e S t a ^ ^ ^ H j l  
po dziś dzień na największychienySehteMu 
z herbami Sapiehów eeeankle Bteły?

Ten pełbn prostoty książę był jedną z naj
popularniejszych osobistości naszej emigracji z 
rokn 30. Osiadł w Paryżu, ożenił się z córką 
ministra Mostowskiego i trzymał dom otwarty, 
w którym każden Polak czuł się jakby w wła
snej ojczfiaie. Oby jego syn i córka, hrabiną 
Wł. Branioka, umieli naśladować rodziców . Byli 

jeszcze z zagranicy wracający bracia So
bolewscy, mianowicia Józef po dość długiej:by- 
taości w Anglii, udawał anglomana i był pod 
wpływem pięknych oeiów pani Seweryny So
bańskiej. Nie wiem doprawdy, gdzie się po wy
buchu listopadowym schowały te dwa zagrani
czne ślimaki. W tekiem to żyjąc towarzystwie, 
zaczęto nam donosić z Warszawy o zupełnie 
innej, niż w Dreźnie, atmosferze. Już w sa
mym początku listopada widocznem było, że 
po waz schnie ukryte gorączki zapowiadały wy
buch jakiś gwałtownej choroby.

Francja obudziła odwagę, owiała nadzieją, 
wszystkie czapki od razu pochyliły się aa ba
kier, wszystkie uliezniki wywijały zuchwałej 
laseczkami, nikt jeszcze nie wiedział dla czego, 
ale każden żył w przeczuciu jakiejś niespodzie
wanej zmiany. Donoszono nam, że w. książę 
coraz bardziej rozdrażniony odbieraniem listów 
anonimów, zapowiadających mn rychłe powsta
nie. Zaczynały się pokazywać tn i owdzie pla
katy przylepione w nocy na rządowyeh pała
cach z napisami: „ Własność narodowa.* Z tych 
wszystkich okoliczności aresztowano eoraz wię
cej akademików i podchorążych. Na te wszy
stkie wiadomości drżałyśmy z obawy o naszych 
krewnych i znajomych; każden list bywał 0- 
twierany a biciem serca. Donoszono nam także 

ieżyeh aapływesh wojsk moskiewskich, 
tą syr«Wf4xanyoh, jako przygotowania

wojny z Francuzami, a zapowiadanej na przy
szłą wiosnę. Tymczasem więzienia na Luźnie 
u Karmelitów napełniały się młodzieżą; jene
rałowie Riutenstraach, Rożniecki i S a ś  Po
tocki wybranymi byli na sędziów. Tymczasem 
lid  na ulicach coraz więcej niespokojny i roz
drażniony. Te wiadomtśji z Warszawy dono
szone do Drezna  ̂rosły oibrzymiemi rozmiarami, 
wsaystko się jeszcze z dala gniaiejszem wy
dawało, a mimo tege rozpaliło. 1 serce i wyo
braźnią I Niestety, nie było z kim podzielić się 
z temi wiadomościami; przeciwnie, Indzie wten
czas zamieszkali w Dreźnie byli tego usposo
bienia, że trzeba było przed nuni urywać to 
cośmy po listach nassych przeczuwali. — Była 
podówczas w Dreźnie pani Seweryna Sobańska, 
z domi Potocka, te odrodna Polna, ettociu wten
czas miała męża na Sybeiji, hołdowała całą du- 
saą ambasadzie moskiewskiej, w której pełno
mocnikiem car* był baron Schióier, wielki ni«. 
przyjaciel Polaków, zwiątany ścisłą przyj**^. 
z panią Sobańską, był wtajemniczony w r64llS 

stosunki i za jej pośrednictwem wysłał 
mnóstwo Polaków za granicę, jak to : czcigo
dnego jenerała Szymanowskiego, ciężko chorego 
podówczas na podagrę. Ta sama pani Sobań
ska, wprawiona w dyplomatyczne zabiegi, p0. 
tria później za znakomitego dyplomatę, mini
stra anstrjackiego Colloredo, jej brat, Leon Po
tocki, i siostra, pani Strzyżewska, żona da
wnego zacnego, z odwagi słynnego wojskowego, 
byli w nieustannej styczności z siostrą i z am
basadą moskiewską. Moja matka od dawna 
znała panią Strzyżewską, jako i starszą siostrę, 
tek czcigodną mitronę i do śmierci szanowaną 
w Galicji panią Caboga. Pani Strzyżewska więc 
bywała często a nas, i o ile sobie przypomi

nam, ona właśnie poimformowana w ambasa
dzie moskiewskiej o tem co się działo w War
szawie, wpadła do nas gwałtownie i zawołała: 
„Varsorie est en f<sn*! (Warszawa lir ogniu); 
zrozumiawszy cj to zniczy, rzuciłyśmy się 
wspólnie w objęcia s matką, płacząc nie z prze
rażenia, ale w obłąkanej radości, w której jasna 
zorza szczęścia i nadziei zaświeciła t Drugie u* 
raucie było paść na kolana i prosić gorąco 
Wszechwładnego Pana o opiekę, miłosierdzie i 
nwydęztwo I

Powstanie 1830 roku.
A więc stało się I Nadszedł 29. listopad 

1830. r. i ta owa barza, co zaczęta się na nie
bie Francji, brzemienna w uczucie swobody i 
wolności, zaszła zwolna do Warszawy, a tem 
wywołając ogień z kilkunastu gorących i odwa
żnych piersi, uderzyła piorunem w pałac Bel- 
wederskil

Wśród tego gromu głosy Wysockiego, Na- 
bielaka, Orpiszewskiego i Stanisława Ponińskie- 
go rozległy się lotem błyskawicy po całej War
szawie, wołając: „Polacy, dziś umrzeć, albo 
zwyciężyć 1“

Po tych pierwszych wiadomościach, które 
nas doszły w Dreźnie fxtsf«timi, zaczęły się 
gradem sypsć listy z Poznańskiego i z War
szawy. O pierwszych krwawych dniach opis z 
jednej strony był przerażający, z drugiej upaja
jący swoją atmosferą swobody i wolności I Wszy- 
soy powtarzali niema już tygrysa I niema tyra
na I niema wojska moskiewskiego I niema No- 
wosielcowa i wszystkich służalców jnż niemu! 
Radość powszechna dochodziła niemal do obłą
kania; w takich bowiem chwilach lud bywa 
zawsze i wszędzie ten sam, a nasz lud, choć 
mniej okrutny od innych, był w tej chwili po

dobnym do rozhukanego nawałnicą morza, 
re zrywa i strąca wszystko co stoi na f i l  prze 
szkodzie, był podobnym do btrzy, która ryczy, 
wyje i zagłusza wszystkie głosy usiłujące wstrzy
mać ten gwałtowny prąd całego społeczeństwa I 
Widzieliśmy wczoraj ten sam poczciwy i łago
dny lud, jak się korzył i padał w świątyni 
Pańskiej na kolana, skrapiuąe łzami stopnie 
ołtarza; widzieliśmy go, jak kornam bił ozołea 
przed kapłanem, który go rozczulał i karmił z 
kazalnicy, a który jednem skinieniem z krzy
żem w ręku wyprowadziłby całą tę owczarnię 
na śmierć męczeńską za wiarę i ojczyznę! Dziś 
ten sam lud jakże umiał być nieubłsganym i 
okrutnym względem tych, co go nie rozumieli i 
co chcieli chłodem serc swoich wstrzymywać na 
drodze wiary, nadziei i miłości! Wiary w mi
łosierdziu boże! nadziei szczęśńa i wolności! 
miłości nieograniczonej dla ojczyzny! Lud wo
łał : Choćby umierać, ale zrzneić jarzmo z swo
jego kreju! choćby tmierać, ale podnieść wła
sne zwalone ołtarzu 1* Chłodni mówili: „Ko
chane dzieci! na Boga, cierpliwości! czekajcie 
drugie lat pięćdziesiąt, a płaszcząc się, może 
jeszcze dzisiaj coś wyprosimy!* W takiej to 
chwili zginęli w listopadowej nocy: Blnmer, 
Trambicki i w chwilowym obłędzie nieodżało
wany Staś Potocki. Zaiste, kara za sroga l ale 
dla czegóż ci zimni, wyrachowani ladzie nie 
przeezuli że tama przez nich sypana ałabszą 
była, niż wylew niezliczonych gorących a bólem 
przepełnianych zerc, które przerwały wszystkie 
zapory, żeby się z moskiewskich okowów wy
dobyć na wolność i swobodę —  już od tej 
chwili nie było można się ccfić! (C. d. n.)
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Ma mmi i zaiwwi
S%ia 24. liitopada

* W  piątek w teatrze hr. Skarbka odegraną 
będzie po raz plsrwszy oryginalna komedja w 3 
aktach pod tytułem; P a n  K a s p a r  z B o ż e j  
w o l i ,  napisana wierizem przez Kordjana Szrze- 
niawę. Jest to piendonim młodego antora, sycą 
znakomitego poety. W  komedji tej widać prawdzi
wy talent. Wieraz jeat tak płynny, awobodny, id 
równa się Fredrowskiemu.

* Posiedzenie Bady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 25. listopada o godzinie 6. wieczorem.
Porządek dzienny: 1. a) Nadprokuratorja państwa
0 zezwolenie poprowadzenia wodociągu miejskiego 
do domu karnego ; b) Sprawa otwarcia Wysokiego 
zamku dla jazdy powozami. 2. Wniosek względem 
wprowadzenia stałego porządku Jazdy gośolficem 
żółkiewskim po otworzeniu tamie ruchu kolei kon
nej. 3- Wnioski względem ostatecznego zarządzenia 
przedmiotami pozostałem! z nroozyrtodci przyjęcia 
cesarza we Lwowie. 4. Wynajęcie magazynu zbo- 
iowego pod 1. 64 ul. Gródecka na cele gminy. 5 
Wnioski w sprawie nadania stypendjów z fundacji 
miejskiej dla sierot ohlopc&w i dziewcząt.

* W  poniedziałek dnia 29 listopada b. r. o 
godz. 10. rano odbędzie się w kancelarjl Stowarzy
szenia inżynierów, architektów i geometrów Galicji 
przy ul. Ochronek 1. 4 Vte posiedzenio Isby iniy 
uierskiej na którem załatwiane będą .prawy bie- 
żąoe oraz sprawozdania z kongresu techuik6w an 
■trjacklch, odbytego w Wiedniu w miesiącu wrze- 
dniu b. r.

* Namiestnik hr. Potocki nie zatrzymując się 
me Lwowie powrócił przedwczoraj z dóbr ukraiń 
skich i udał się wprost do Wiednia. Nie ma wąt 
pienia, de w tych dniach rozstrzygnie się sprawa 
mianowania nowego marszałka. Rówuocseśaie za 
kazano wczoraj odbycie obchodn rocznicy llstopado 
mej w teatrze. Wedle ustawy każde zgromadzenie 
w zamkniętym lokalu i tylko dla zaproszonych go- 
dci. nie podlega kontroli rządowej — zdaje się, de 
rząd teatru nie podciąga pod. tę nstawę.

* Klasztor Bazyiianek przenosi się do Lwowa 
ze Słowity, gdzie się dotąd znajdował. Przy tej 
iposobnodci zamydlają Bazyljanki otworzyć konwikt 
dla panienek ruskiego obrządku.

* Ogólne zgromadzenie członków gal. Tow. muz. 
odbędzie się w niedzielę 5. grudnia b. r. o godzi
nie piątej po południu w sali Towarzystwa, przed
tem sejmowej (gmach teatralny). Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynnodel wydziału. 2. Sprawo- 
udanie rewidentów. 8. Wybór prezesa, jego zastę- 
pey i wydziału. 4. Wybór rewidentów. 5. Uchwa
lenie buddetn na r. 1880/81. 6. Wnioski wydziału.
7. Wnioski członków. Wstęp do sali dozwolonym 
będzie tylko za okazaniem karty legitymacyjnej, 
po którą zgłosić się naledy od 1. grndnia w kan- 
oolarji Towarzystwa w godzinach od 10. do 12 
prMd i od 5. do 7. po poludnin.

* W  tych dniach zmarł w Nowo-Mińsku jeden 
B bardzo nielicznych jni oficerów b. wojsk polskich 
z r. 1831 Kajetan Sawicki dożywszy 82 lat.

* Jud wyszedł pierwszy zeszyt .Zbioru pamię
tników do historji powstania polskiego z r. 1830
1 1881* i jest do nabycia we wszystkich księgar
niach we Lwowie.

W  tych dniach również opużci prasę drukar
ską dziełko p. Hier. Knuaszowskiego p. n. „Życio
rysy uczestników powstania listopadowego".

Główny skład wydawnictw Komitetu znajdnje 
uią w .Księgarni Polskiej44 we Lwowie.

* W  Warszawie rozniosła się przedwczoraj stra 
szna wieźć, że na Nowem miećcie, niejaki K. w 
przystępie gniewu wyrzucił żonę twoją Anielę ■ o- 
kna trzeciego piętra. W  parę godzin setki eieka- 
wyck ciągnęły w okolicę spełnionej zbrodni, aby, mieszkający 
na miejson fakt ten sprawdzić. Tymczasem rzecz, 
jakkolwiek smntna, obyła się bez zbrodni; stwier
dzono bowiem nrzędownie, że Aniela K. dłuższy 
już <•■«« cierpiała umysłowo, i w obłąkaniu depu- 
żcita się samobójstwa. W  każdym razie bolesny 
ten wypadek zająwszy żądną sensaoyjnych wiado-

: model publikę, uwolnił zicnogo księdza S. od nie
miłych następstw bsjeozki, jaką jakiś złośliwiec o 
nim rozgłosił. W  zeszły piątek bowiem oale mia
sto w i o d z i a ł o  już, że ka. 8. został zamordo
wany przez organistę, a przez następne dwa dni 
biedny prałat nie mógł opędzić się tłumom odwie
dzających go | zapytujących osob.ście czy prawda, 
że go nabito. Niesmaczny to żart, ale w Warsza
wie nie pierwszy już raz praktykowany.

* Jeden z lekarzy warszawskich zapisał podo
bno testamentem ciało swoje, po śmierci, prosekto-

anatomicznemu, z warunkiem, aby szkielet zu
pełnie spreparowany zwrócono jego córoe, lub, gdy
by i oma jnł nie żyła, pierwszej w Warszawie stu
dentce —  medycyny!

* Na medal pamiątkowy rocznicy 29. listopada 
ułożyli w administracji Qat. Nar. pp.: Szczepan 
Podlewski na srebrny medal 15 złr., Józef Majew
ski 8 złr., dr. Hoszard 8 złr., Izydor Kędzierski 
g złr., K. SkiepJfisH 3 złr., w .  P. 3 złr., tenże 
u  album Jen. Bema 2 sir- i dla siósr Bema 2 złr.,
J. Majewski Ba album jen. Bema 2 złr.

—  Wiadomości policyjne z dn. 22.1 28. listo
pada: Przy rewizji uskutecznionej przy osobie 
OlekiJ Stalmacha, który dostawiony został dyrek
cji policji po odbycia dwuletniego więzienia za kra- 
drJeż, znaleziono złoty damski zegarek zó złotym 
damskim W ra k ie m , opatrzonym w klamerkę w 
kształcie »erca> ozdobioną brylancikami.

Skradziono pny q z. podczas wesela w ho
telu przy nlioy Ka*ola Ludwika sukienną mantylę 
kawowego kolom; M  y. B. ze stajni pod 1. 3 
przy placu Bernardyńskim biały kożuch barani,

broniową bundę, czarny zimowy surdut; panu L. 
M. z sieni pod L 7 przy uL Krakowskiej 11 brzy
tew, 4 par nożyczek, nóż ogrodniczy i rozmaite 
narzędzia szlifierskie; pana H. D. z pomiesskania 
pod 1. 11 przy ul. Jagiellońskiej czarny surdut; 
panu W. B. z pomieszkania pod 1. 13 przy nllcy 
Zielonej srebrny lichtarz; pann S. K. 1. 2 ul. Szy
mona kożuch podróżny; panu M. S. z wozu na pla
cu Goluehowskieh płaszcz z szarego płótna.

Złożono w polioji laskę z białą kościaną rą 
ozką, pozostawioną w dorożce nr. 86, obrączkę dla 
psa w kształcie łańcuszka mosiężnego.

P. A. A. znalazł szklarską skrzynkę ze szkłem. 
Pau W. zgubił w drodze z dworca kolei K a 

rola Ludwika do miasta pled pgtrego koloru i gu
taperkowy płaszcz wojskowy z guzikami oznaczo- 
nemi liczbą batalionu obrony krajowej.

—  Nadwórna. Z inicjatywy i staraniem pani 
starościny Z. Bnszyńskiej odbyło aię tntaj na dnin

listopada b. r. amatorskie przedstawienie tea
tralne, które przyniosło 40 zł. czystego dochodu, 
na rzecz tutejszej ubogiej dziatwy szkolnej.

Imieniem rodziców obdarzonej dziatwy, skła
dam za tę pamięć o jej doli, zwłaszcza przy zbli
żającej się ostrej porze roku,’ serdeczne podzięko
wanie. T. Felwecki, kraj. insp. szkolny.

—  Podhajce d. 20. listopada. Pod wrażeniem 
żałoby, którą cało miasto nasze się okryło, trndno 
znaleźć słów, by streścić przyczynę tego ogólnego 
amntkn, by streścić widowisko, którego świadkiem 
człowiek w życiu dotąd niebyt. Licznie zgromadzo
ne obywatelstwo, cały komplet tutejszych urzędni
ków, duchowieństwo obn obrządków, Bada gminna 
i kilkutysięczny tłum ludn, wszystko to widzieli
śmy wczoraj społem zebrane, by oddać ostatnią u 
sługę zmarłemu lekarzowi Jakóbowi O h r e n s t e i  
now i .  Hołd tak zaszczytny, jaki zmarłemu od 
dano, to owoc czterdziestoletniej pracy w swym za
wodzie, to podzięka za jego poświęcenie.

Ciało nieśli keledzy zmarłego : dr. Dorożyński, 
lekarz powiatowy; dr. Cwiklicer, prymarjnsz sspi 
tala; lekarze Sternschass i Scbenker. Za trumną 
dr. Basp, lekarz pułkowy z Brzeżan i dr. Urano- 
wicz nieśli wieniec, ofiarowany przez Towarzystwo 
lekarskie w Brzeżanach z misternie wykończonym 
napisem na białych] wstęgach. Przy pomieszkania 
pożegnał zmarłego Imieniem powiatn 1 obywateli 
marszałek powiatowy, p. Lityński, nad grobem 
imieniem kolegów i współwyznawców żegnał go le 
karz Sternschnss. Mowa tego ostatniego w języku 
polskim wypowiedziana, była tak rozczulającą, iż 
poruszyła wszystkich obecnych do lez, które nie 
tak prędko dały się ukoić.

Podnieść tu także musimy, że za wpływem kil
ku postępowych izraelitów w szczególności Sondera 
Gelbera, który zmarłego przez eaiy czas słabości 
nieodstępywał, nawet najzaciętsi talmudziśoi i hu 
syci poczyni!! na rzecz zmarłego różue koncesje, 
jakich dotąd tutaj nie widziano, a mianowicie po
zwolono na wymurowanie grobu, na ehowan o w 
trumnie, na niesienie olała przez chrześdan i t. d. 
Zmarły był teściem znanego profesora fakultetu 
medycznego dr. Antoniego Bosnera, a dla swych 
rzadkich cnót słnsznie nazwano go podhajeokim 
Beiserem. Pokój duszy tak szlachetnego męża!

—  Czern iow ce 21. listopada. Brak księży r. 
b. na Bukowinie do tego stopnia czuć się daje, iż 
w szkole cztero-klasowej żeńskiej, do której uozę- 
szoza parę set uczenie, powlększej części dzieci niż
szych H m , tj. mieszczańskich, nauka religii nie jest 
do tego czasu wykładaną, co za powód, nie jest 
nam wiadomem, zapytujemy się w tej drodze kon- 
syetorza rz. k. lwowskiego, czy nauka religii w tej 
szkole będzie wykładaną może pisemnie ze Lwowa, 
lub czy. mamy nasze dzieci kształeić na bezwyzna
niowca ?

—  Z  Pragi czeskiej: W  marcu r. b. zało- 
w Pradze Polacy wspólnie z re

daktorami cceskimi, zajmującymi ilę literaturą pol
ską aKolo Polskie", któremu jako oel naznaczono: 
Rozkrzewienio literatury polskiej w Czechach.

Tworzące się dopiero Towarzystwo musiało 
wykonać prace przedwstępne, jako to: Jednać so
bie członków, rozrzuconych po mioście 1 kraju, nie- 
znających się wzajsmnic; pozyskanych już człon- 

zabaw itd., do wytrwania;

drewnianych, raczej kręgach drewnianych wycina
nych wprost z pnla drzew.

— Prof. Sienkowski powrócił temi czasy do 
Moskwy z wyprawy na północ. Nasz uczony zwie
dził zatokę Oneżską i Sołowieck. Obfite zbiory bo
taniczne są plonem z tej podróży. Podobno jeden 

tutejszych miesięczników ma otrzymać sprawo
zdanie z tej ciekawej wycieczki, w której udział 
przyjmował Wagner i Bogdanów. Dzienniki angiel
skie podały wiole szczegółów z pomienionej wy
prawy.

Komisja zaprosiła do swego grona wszystkich 
redaktorów większych pism czeskich, jakoteż le
pszych literatów i tłómaezów czeskich.

Cel komisji literackiej jest dwojaki:
1) Zarząd literackiej części „Koła Polskiego* i
2) Rozkrzewianie literatury polskiej w Cze

chach i odwrotnie.
Ponieważ w ostatnim czasie tłómaozono bar

dzo wielo z polskiego na czeski język, a w poło
wie prac niezasłngnjącyoh na przekłady, z winy 
tłómaezów, którzy brali oryginały bez wyboru, nie 
zaznajomiwszy się poprzednio dokładnie z literatu
rą, polską, a i u nas lepszych autorów czeckieh, z 
wyjątkiem Karoliny Swetli, prawie nie znają; prze
to będzie główną ozynnośeią komisji literackiej: 
nadzór nad przekładami, mianowicie polecanie do 
tłómaczenia dzieł polskich i czeskich, a powtóre 
wybór sztuk polskich, chcących uzyskać prawo oby
watelstwa na scenie pragaldej. Czynność ta nie 
znajdzie przeszkód, wobeo okoliczności, że w skład 
komisji literackiej wejdą wszyscy lepsi tłómacze, a 
ze strony teatrn, dramaturg narodowego czeskiego 
teatru, znany krytyk teatralny, pan Frlc (Frlcz) i 
członek komitetu teatralnego, pan Józef Barak. —
Skoro się tylko komisja literacka ostatecznie ukon- 
stytuje, ogłosi sekretarz wydziału odnośne spra
wozdanie.

Drugiej komisji (zabaw i muzyki) prezesem 
jest p. dr. Cihalik, gospodarz „Koła" i były dele
gat młodzieży akademickiej na jubileusz Kraszew
skiego.

—  Nowo wytworzona kość. Dzienniki ame
rykańskie opowiadają o bardzo ciekawym wypadku,
W  Now-Torku zostawał niedawno w kuraeji dr. 
med. Georgo F. Schrtdy 15-letni praktykant dm 
karski, który w skutek uderzenia a następnie prze 
ziębienia, cierpiał na silne zapalenie błony okostnej 
w lewem ramienia. Ramię cale i ręka ogromnie za- 
pnchty i zachodziła obawa wytworzenia się wiel
kiego abscesu. Przez dwa tygodnie ordynował dr.
Shrady pacjentowi możliwie najpożywniejszy pokarm, 
a rękę starannie opatrywano. Zdawało się, że oała 
kość ramlonowa odu arła, i ż« stan pacjenta wzbu
dza największe obawy. Mimo to postanowiono przed
sięwziąć operację, aby kość zamionową usunąć. —
Operacja udała się kompletnie i tak szczęśliwie, 
że po usnnięciu zepsutej kośol, błona okostna po
została nienaruszona. W  48 godzin po operacji mi
nęło wszelkie niebezpieczeństwo 1 pacjent powracał 
szybko do zdrowia. Wiadomo, że z błony okostnej 
wytwarza się nanowo kość, a te w tym wypadku 
błona nie była naruszoną, w całem ramieniu wy
tworzyła się kość nowa. Po szęśoiu miesiącach chło
pak był kompletnie zdrów, 1 mógł lewego ramienia 
nżywać prawic tak samo jak przedtem. W  historji 
medycyny pierwszy to przypadek wytworzenia się 
nowej kcśd tego rodzaju.

—  Jakiś m ężczyzna  podeszłego wieku, z głę 
bokiem! zmarszczkami na twarzy udał się chwiej
nym krokiem w owarzyatwie młodej kobiety na 
parowiec w Hamburgu odpływający do Anglii. By
ło to w nocy. Urzędnik policyjny na parowou przy 
glądał się długo starcowi, wreszcie zbliżył się do 
niego z mokrą chustką 1 twarz mu zamazał. Pod 
naciskiem jego zamazały się zmarszczki i wtedy 
urzędnik kazał mu twarz umyć i wyprostować się, 
oświadeząjąo mu, że teraz dopiero podobnym jest 
do fotografii, którą mn pokazał. Był to kopczyk z 
Bawarji,' nazwiskiem Bron, ścigany sądownie za za
bójstwo. Brun widząc się poznanym, wyrwał się 
urzędnikowi i zawoławszy: „raczej śmierć!“ rzuoił 
się w Elbę, a lubo natychmiast usiłowano go do
stać żywego, znaleziono jnż trupa. Towarzyszka 
jego, która eiężko zapadła na udsrowiu, oświadczyła, I jak  ZWykle 
że jest jego narzeczoną i że oboje mieli zamiar A te n y  d. 23. listopada,

HOTEL KRAKOW SKI: T. FedyiiU  i  Ukne- 
wa. M. Romanowski z Szmankowio.

HOTEL LAZARUSA: B. Jewitz z Grzymała- 
wa. J. Atlas z Tarnopola. S. Hirth z Przemyśla. 
A. Boahard ze Sanoka. S. Bormann z Brzeżan. 
J. Ormouowski ze Stryja.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
Lwów dnia 28. lis topada .(S praw ozdan ie  

w o w s k i e j  I z b y  k u p ie c k ie j ) .  Ceny za 10 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 10*40 do 10*75 zł., biała 
od 10*40 do 10*75 zł., żółta od 1# •—  do 10*25 zł., je
sienna od — *—  do — *—- zł. —  Żyto od 10*— do 
10*25zł., nowo od — •—  do — *—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 7*—  do 7*25 zł., pastewny od 6*50 
do 6*75zł., jesienny od — *—  do— .—  zł.—  Owies 
od 6 20 do 6 60 złr. —  Groch do gotowania od 
9*— do 10*30 zł., pastewny od 7*40 do 8*— zł., 
nowy* od — *—  do — *—  zł. —  Wyka od 8*—  do 
5 50 zł. Bób od 10*— do 12*—  zł. —  Kuku 
rudza stara od 7’—  do 7*25 zł., nowa od 6*— 
do 6*20 zł. —  Rzepak zimowy od 11*40 do 11*60 
zł., rzepak letni od 10*70 do 11*—  zL —  Lnianka 
od 9*80 do 10*40 zł. —  Nasienie lniane od 11*50 
do 12 20 zł. Nasienie konopne od — *—  do — *—  
zł. —  Koniczyna od 40*—  do 48*—  zł. —  Kmi
nek od — *—  do — *—  zł. —  Anyż od — *—  do 
— *—  zł. —  Anyż płaski od 36*—  do 37*—  zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 81*—  do — *—  zł. 
U s p o s o b i o n o :  Niezmienne.
W a l u t a :  Mark — . Rubel 1.19. —

Napoleondor 9.37%.
Wiedeń d. 22. listopada. Na dzisiejszy targ 

dowieziono ;wołów galicyjskich i bukowińskich 447, 
węgierskich 1240, niemieckich 518, zameldowanych 
z kontufflacji na środę 601, Razom spędzono 2806 
sztuk wołów.

Płacono galicyjskie i bnkowińskie woły 53 
do 56 złr., prima do 58’/, do 59 złr., jedna par- 
tja kolorowych, ciężkie 16 cetnarów wagi wied. 
para po 61 ułr., węgierskie 54 do 69 złr., prima 
60 do 61 złr., niemieckie 59do 60 złr.

Z paszy: galicyjskie i bnkowińskie płacono po 
48 do 50 złr. za 100 kilo martwej wagi

Na dzisiejszym targu ceny spadły: na ciężkich 
o złr., na lekkieh o 2 do 2% złr, na paszowyoh 
o 1 złr. Rozsprzedano wszystko.

J. Krznaztofomez, W. Amirowia, K. SeheU.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  s e g s r n  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 80 pried północą 

pociąg polpieesny; o
oeobowy, o godzinie 
mieszany,

DO CZRRNIOWIBC

godz. A  
8 minut 9 po

53 rano 
połndnin

pociąg
pociąg

o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięskany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg mięazany.

DO PODWOŁOCZY8K: z głównego dworca: e godz. 6 
rano, pociąg poapieazny; o godzinie 18 minut 80 
po połud, pociąg mięazany; o godz. 10 min. SI wie
czór, pociąg mięazany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min. 87 rano

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z KRAKOWA o godz. 5 min. 40 rano pociąg poapieazny 

e godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 80 przed południem pociąg mięazany.

Z PODWOŁOCZYSłŁ na dworzec główny, lwowski o go
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg poipioazny, o godz. 
8 min. 80 rano, pociąg mięszanj; o godz. 4 min. 12 
po połndnin pociąg mięazany.

2  PODWOŁOCZY8K: na dworzeo w Podzamczu: o godz 
8 min. 13 rano pociąg mięazany.

Z CZEBNIOWIEC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 
poapieazny, o godz. 4 min. 5 rano, pociąg mięssany 
o godz. 8 min. 52 po południa, pociąg mięazany.

ZK STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 8 minnt 44 
wieczór.

I/WÓW, 2 luby fcziailcwej, 24 listopada.
I. J b i »  s.4 e s t e k ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej ęalic. Karola Ludwika. . 278 —  281 —

Lwowsko-Czeraiow.-Jaska . 166 50 169 50
Bamku kypot fjalic, po 200 zŁ , 296 — 300 —

kredyt galio. po 900 złr. 350 — 255 —
II. L i s t y  z&sS&wao s i  100 słr.

(fe « kuponu bieżącego),
Tow. kred. galio 5 pret. w. a

4
5

»
okres.

97 20 
91 26 
27 20 

101 60

97 25 
101 50

„Telegramy Gazety Narodowej."
Zagrzeb d. 23. listopada. Od wczoraj 

nie dało się czuć żadne wstrząśnienie. Dzi
siaj ulice są znowu gazem oświecone.

Budapeszt d. 23. listopada. Izba po 
słów załatwiła budżet ministerstwa skarbu, 
odrzuciwszy rezolucję skrajnej lewicy co do 
sprzedaży dóbr państwowych.

Berlin d. 23. listopada. "W skutek lek
kiego zaziębienia cesarz nie wychodzi z po
koju. Przed południem przyjmował relacje

■ a a
Banku hypot. galie. 6 pret.
Listy hipoteczne 5% wylosowalne 

z 10% premią .
Galie. Z akt, kred. włość. 6 pret.

m . L i s t y  dtnftne u  100 itr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret 92 — 
IV. O b 1 i g i aa 100 itr. 

Indemnizaejjne galicyjskie 98 —
Obligacje komun. ZakŁ kr. wł. 6% 101 — 
Potyczka krąi. i  r. 1878 po 6 pr, 100

98 80 
92 85 
98 20 

102 60

98 25 
108 —

94 —

■obronić się do Ameryki.

— Najnowszy utwór Aleksandra Dnmasa, 
odczytany artystom: „Komedji francuskiej44 nosi ty
tuł : „Lionette.8 Jeat to trzyaktowy dramat. Treść 
podana przez dzienniki frauouikio, jest gięboko 
wzruszającą i czystą.

Gounod napisał oratoijum: „Zbawienie" i

 # _ .. .... Wczoraj przy
był tu poseł niemiecki Radowitz i miał na
tychmiast długą rozmowę z Kumundurosem, 
radząc mu w imieniu rządu Niemiec, aby 
aby zbyt skwapliwą akcją nie narażał na 
szwank interesów Grecji. Przedstawiciele 
niektórych innych mocarstw przyłączyli się

Losy stiasta Krakowa 
v „ Stanisławowa

V. M n i t s t y .  
Dukat holenderski . ,

„  oes araki
Napoleondor . . . .  
Póhmperjał rosyjski 
Babel rosyjski srebrny 

„  „  papierowy .
100 marek niessieckiob ,
Srebro . . . . .  
Kupony w srebrze ,

99
102
101

21
25

50
50
50

19 50 
28 50

6 51 
6 54 
9 34 
9 62 
1 57 
1 18 

57 80 
99 50 
99 25 100 25

5 69 
5 64 
9 44 
9 72 
V 71 
1 20 

58 50 
100 50

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.

sprzedał prawo nakładu tegoż za 100.000 fr. Nie- do tej remonstraoji Radowitza. 
gdyś partyturę „Fausta" kupił Choudens za 10.000 j Paryż d. 23. listopada. Izba poałów 
fr., a zarobił na niej miliony. Guonod dziś ostro- p 0 długiej’ rozprawie przyjęła wflio.ek o wy-

znaozenie parlamentarnej ankiety do sprawy
żniejszy.

ków laohMii doborem zabaw itd., do wytrwania; w  . j a i ł . . . Al . .  #  ¥ r -----
nabyć bibliotekę, słowem, położyć kamień węgiel- • C ^ j a -  rządu ośw iadczył minister woj

pod przyszłą budowę. Starania pierwotnego M l 0:  ny, że iząd  nic nie ma nrzeoiw tei ankie“y

Dsiś,

iteto fWrdriałnl uwieńczył pomyślny skutek, bo ,6b> Przydaj one"dochodu milion złotych bawar- n7’ “  ^  me “ • P™eoiw tej 
? ? o  ”z ą S m  rimoweS sezonu r. b. liczyło „Koło j<klch. *tś*y na 41 części podzielono I jedna obróco- we byleby nie przeszkadzała sądom, Jo któ-

u s r & . 17011 c,Me) He ,,dał-
bieżącym zimowym sezonym właściwą czynność roz-, ’ _ _  _  *  wców.
pooząć. i I — W  T o w a rzy s tw ie  antropologicznem

W  dniu 26. października zwołano w tym celu ‘ londyńskiem miał niedawno odozyt dr. Tyrol o po
wolne zebranie, które się też wobec komisarza rzą-, ozątku pługa i wozu. Najdawniejszem narzędziem
dowego w salach „Umeleokiej Besedy" odbyło. —  rolniczem był pręt zaostrzony, mający od 4 do 6 opary warszawskiej i pierwszy występ
Walne zebrauie wybrało nowy Zarząd (Wydział), stóp długości, —  niektóre dzikie plemiona utywają 
któremu dotychczasowy, dobrze zasłużony, dalsze go dotąd do wykopywania korceni i zbijania owo- 
kierowniotwo i właściwą pracą powierzył. j ców. W czasie późniejszym wybierają pręty w koń-

Prezesem tego Stowarzyszenia, nie wyłącza- ■ ou zakrzywione, t. j. mająoe postać haka, którego 
jąc Wydziału, wybrało walue zebranie polskiego koniec przy ogniu suszono, przez co nabierał twar- 
powieścio-pisarza, pana Teodora Jeske Choińskiego, dośei, jest to dotąd główne narzędzie rolnicze 
który na stałe mieszkanie do Prsgi przybył. Pier- Indjau amerykańskich. Pług ijęga p^^ątków przed- 
wszym prezosem był pan Bmasnel Tonner (Czech), j historycznych, ale najdawniejsza jego forma mało 
dyrektor akademii handlowej w Pradze i poseł do, się różni od postaci, w jakiej jeszcze przed stu 
wiedeńskiego reichsratn. laty byl używany w Europie; za czasów Wirgiliu-

Wybór wice prezesa padł ua czeskiego pisa-! sza używano Już dobrze zbudowanego pługa na ko
rzą, pana Eiwarda Jelinka. Nowy1 komitet składa łach. Według niektórych badaczy, pług był najda- 
■ię z Polaków i Czechów; między ostatnimi jest wniejszym w Europie przyrządem, do którego uży- 
pan Józef Barak, naozelny redaktor Narodnich L i- wauo siły pociągowej. Wozy pierwotne opierały się 
etów, największego pisma politycznego Czechy  ̂ całkowicie na walcach, następ^ dopiero, dla uni

W  teatrze hr. Skarbka, 
we środę dnia 94. listopada 1880.

Drugi występ 
panny Kam ili Morzkowskiej primadonny 

rszawskiej i pierwszy występ p. A n ie lą  
Alzina, basisty opery włoskiej.

I S J I i f M J
Opera w 4 aktach z muzyką Józefa Verdi’ego. 

Kapelmistrz pan Jarecki.

Pcesątek o godzinie 7mej wleezór.

Przyjechali dnia 24 listopada 1880. 
HOTEL ŹORZA: A. hr. Cetnsr z Podka 

mienia. J. Rakowski z Królestwa. J. Starzyński i 
Baranowa.

HOTEL EUROPEJSKI: R. hr. Bniński z
^ ___^__________  „  __ ____ Królestwa. R. hr. Łubieński z Babiej. M. Schid

Na^pierwszem posiedzeniu Wydziału rozdzielił kolęda tarcia, wycięto środkowe części 'walców, i tof z Wiednia, 
się członkowie komitetowi na dwie komisje; na w ten sposób powstały koła. Wozy Seytów posla- 
komisję literacką i komisję muzyki i zabaw. i dały koła pełne, nieruchomo osadzone na ssi, tak 

W  skład komiąji literackiej wchodzą sami li- że obracały się z nią razem. *We Włoszech i Por- 
te m j _______________________________  tugalii dotąd bndąją się w0ZY 0 wielkich kołach

HOTEL ANGIELSKI: Dr. K. Gattlieb z
Brzeżan. Dr. L. Poglies ze Złoczowa. J. Tyszków 
■ki z Hayworonki. W. Wasilewski z Siemnszowa.

Wiedeń
godzina 2 ■

Losy kredytowa 178.75 
Anglo-austr. 130.10
Kolej Kar. Lud. 276 50 
Kolej Połud. 90.—  
Kolej Elżbiety 207.—  
Węg. Nordostb. 145 50 
Węg. obi. p. w zł. 84.50 
Węg. kolej zaeh. 151 50 
Renta węg. 6% 107.60 
Bankrerein 144.80
Losy węgier. 119.75

23. Listopada 1880. 
inut 36 popołudniu.

Węgier, kred. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alffild.
Kolej Lw.-czer.
Wied. ComunaL 
Gali*, indemniz 
Kolej sieduiiog.
Losy tureelde 
Rosy. rubel pap. 1.19.% 
Marki niemieckie — .—

259.26 
111.70 
245 25 
155 50 
167 75 
117 25 

98 50 
106 90 
14 —

Usposobienie: utrzymane.
W ied eń  d, 24 listopada 

godzina 10 minut 45 przed południem:
Akeje kredytowe 286.— Anglo-austijae. 130.—
Kolei Kar, Lud. 279 50 Kolej Połuda. 91.—
Unionsbank . 112.40 Napoleondor , 9.37%
Rosyj. banknoty 1.19 Usposobienie: bar. silne. 

B e r l in  d. 23. listopada 
godzina 5 minut 42 po południu:

Rosyig. bank. 204.70 Akcje kredyt. 491.50
Lombardy 165.— Galicyjskie 118.75
fi olei Rum ul 53 60 Austr. banku 179 45

Hasa galie. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

5°/, Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 97 25 £8 —

Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 91 85 92 —

Lwów, dnia 24. listopada 1880.

Antoni Lachowicz
ulioa J  agiellctfiskaNr. 7 , 1. piętro,

doktor medycyny i  chirurgii, 
przyjmuje Skorych raso od godziny 9 — 10, po 

południu od 3 — 4.
Ubogich bezpłatnie od 8 — 9 rano.

-E S 5TP
Wiedeń 22. listopada, p fe w .

żyda,
a.

■ie
bizą
Uen
itkie
w y

tej
1.)

\

Powszechny dług
stwa (sa 100 złr.)

WftntT austr. w bank. 6 pro.
„ t w b i e  5 „ 

d . “ Ort-wjt. 4pr.
1880 » « » .  „ „5 

• 1860 „ IW . . .  . .
* - 2  1864 e 100 * ,A  * • • 
Listy ansŁ do® i  pr.

słot* 1*°* • • •

Obligacje inden»ni*acyjiia 
( a  100 złr-)

Oiłbjjikń
Sskosifakie - • • • • 

Inn* publiczne papiery.
ąUcgiersk* ̂  riot* 6 pr. po

100 słr. w. *. . ■ • . 
yTfgtersUBeł. keL p® 180 sŁ 

j  procentowa . - • . 
erske po'. pc 100 sir. 

Tur„ek»PołJe*. Ĵ el. pe 4 i«tr.

Akcje bankowe-
A-gio-a—*r. Po 200 i 180 sł.

Aet om. >00 a). 
jUB»d kredytowy dla handlu

i  ..................
1 k«d. wegier. >00 sb. 
1 “łfcent. giżssc-aiufr.

500 a?5. . . . .

1220! 72 35 
78 351 73 50 

12275123 25 
1312513176 
133 50 134 — 
17375174 25 
14235 143 -  
8675 8690

98 22 96
90 — 
>7 60

107flÓc10780 

i r 4 « -

gakł*d 1

128&0

88660 
268 75(259 —

1875

8680

780 1790

Galicyjski bank kipoteerny 
po 200 *Ł • • -. . . 

Bonka aust.-węgiorrtnego po 
000 Ot. • • * ■ . * •  

Dnionebank po 100 *“ ■ .
^•rkehrgbank pow. po 140 *t.
wiedeeafci BaiirerciB pO 100

«*»•'»- a. . . . .  • * 

■Akcje kolei. 
A}br*°hta pa 200 rir. . -
Alf6ld*kłej po 200 słr. srebr.
BUbiety .  soo „
Ferdynanda północnej pe 100

*& .»•*•  • • . . ,
Franoisska JózeCa po’ 200

zł. w. • - - . . .
Kolei gal. Karola Lnd. po 200 

rir. m- k- - - - 
Morawsko * %®ka (central.

pe 200 sir- *. * ♦ .
Lwowsko- Csemiow.- 

po 200 sł. . * * * -. • 
An.tr pół.

Rudolfa po* 300 słr- *rebr- 
Biedmiogr poZOOsł- w. a. er. 
8teetsBU.nL -Oes. 200 sł. wa. 
“ńdbaba no 200 sł. «■ •

>00 ałr. . ■ ■ • *
" ł f is r .  płłnoc.-wsehed. pa

300 słr. srabrets - - • 
Megier, sachoda. (Weetb.) pe

«"* w. o . * •

płacą | żąda. 
słr. w. a.

815 — 8-il — 
11175112 — 
185 75 136 50

I
145 50 146 -

76 — 77 60
IM 7516625 
202 50,208 25

SttO—

176 75 

27550 

1375

tut -

177 25 

276 —  

1 4 -

166 75 167 75
184 75 
8 2 0 -  
163 60 
139 50 
87860
89 _  

308 _

14460

14575

15125

185 25 
22060 
16450 
140 — 
2 7 9 -  
8950 

208 50

14 5 -

146 25

1P1 75

Listy zastawne 
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. Sster. 6 pr. sł.
spł. w 83 lat 5 pr. wol 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.

Galio, ^ank hipot. 6 pr. we.
„ Zakł. kr.włoś.6 * *

Bank anstr. węg. m. k. 5 pr. 
* > w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
koL (za 100 złr.)

Albrechta po 800 *Ł U P1®- 
erebr. w. a. . . - - • 

Alfóldzka po 200 sŁ 5 pr.
erebr. w. a....................

Cseeka z 800 złr. er. w. a. 
Elibiety po 6 pro. sr. . • 

a em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
a 1 1870 5 „ „ »

— », 1872 5 ff n i*.
Ferdynanda pól. 5 prc. m.k. 

» „ 5 - W-e-
5 srobr. 

Gal. K. Ł. 300 zł. 5 pr. sr. W-®- 
a H. em. 5 pro.
• HI. em. 1871 300
» ^  IV.e.z 300zi.6pr. 

Łwow.-Czer.-Jass. I. em. 1866 
300 sł. 5 pro. sr. w. a. - 

Łwow.-Czer.-Jas. jj, em. 1867 
800 sł. 5 pro. er. w; a. . 

Łw.-Osor.-Jass. UŁcss- l£te 
•>00 6 pro. w. w. *. .

ałr. w. a.

11710117 30
100 — 100 50 
9175 92 25 
97 70 98

101 75 102 25 
97 60 98 50

10190102 05

8830 8860
I

88 80
94 50 94 80
98 — 98 50 
97 | 97 50
99 50100 - 

10150 102 
105 40 106 80 
1 0 2 -  
105 —
104 —

102 —

90 50

95 »•

90

106 2b 
10450 
102 75 
102 25

90 75 

95 50

r 0 25

Lw.-Cser.-Jass. IT.em. 1872
300 zł. 6 pre. er. *  1 

Radolfa po 800 sł. w.i. 5  ̂  
srebr. w. a. . . _ ’

Rudolfa em. 1869 po 3qo żł.
5 pre. sr. w. a. . 

Radolfa em. 1872 po 800 sł.
5 pro. sr. w. a. . 

Siedmiogrodzkiej ta 200 słr.
6 pret . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. | przonu 
Klary po 40 słr. m. k. . 
Insbruokie prom. pot. . . 
Keglerieh po 10 sir. m. fc. 
Krakowska po 20 złr. m. b, 
Łnblaóska prom. po*. . .
Budzińskie m....................
Palffy po 40 słr. m. k. . 
Radolfa po 10 sh. n». fc, .
K. Srim po 40 zł. m. k. .
golnogrodzkie prom. p0t . . 
Bt. Genois po 40 słr. ^  ^
Stanisławowska (potyortu)

W po 20 słr. w- u- . . .  
aldstein po 20 złr. m. k. 
Ylndisohgrłts po 20 zł. m k.

Dewizy S-miesięczne.
Berlin 100 mark . . 
Frankfurt 100 mork. 
Hambnrg 100 mark . .
boi.dio ICO fet. « ł « l .
p.-t- 'y  ’ •- ■ .
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NAJSILNIEJSZE

Jfo 'ipstiżv
z fabryki Knffaer* w Lnudeuburgu 

pod Wiedniem.
Główny skład dla Galiji w nandln

Karola Klimowicza
Wałowa Nr. 11.

Najlepsze Mdło
smacznej

do lakupna świeł*

- ® a s

zł.

Miatry
poleca szczególnie

Sie la k;'
Jawa la kilo 
Oylon la kilo .
Ceylon Ha kilo 
Cuba la kilo 
Perłowa la kilo .

„ Ha kilo 
Santos 1. kilo 
Meeca arabska la 
przy odbiorze w pocztowych 
wagi netto 4*/. Ulg. oclona i 
wszystkich stacji pocztowych 
czeniem. 8749 41—P

Na żądanie dokładne cenniki.
Adolf Ctold s e k m le d ,  

___________ handel w Tryeście.___________

Kasze SURDUTY na deszcz
z mateiji wełnianej podwójnej i paten

towanego eukna, z wkładkę z gun

88 ct 
46 ,
68 , 
60 ,

»  .
96 , 
70 ,

■70 .

I J O T O W B  K Ł g £ S
Mm Mantylety, Surduty, Za rzutki,

MHaszcze zimowe,
W MAGAZYNIE ,

ROMANA WOJCZYNSKIEGO
i L. KISIELEWSKIEGO 3744

w e L w o w ie  p la c  H & R J A C K I  l i c z b a

 __________

Trzy medale zasługi i list pochwalny
U Ó

O O O ł O O O O '

,nco do 
zal:

są nietylko zupełnie n ie p r z e m a k a l 
ne lecz takie trwalsze i zastępnji elo- 

ganoko zwyczajne zarsutkl. 
Dla furmanów itp. z farbowanego su

kna podwójnego nieprzemakalne 
płaszcze tiberyjne 

inl zwyozajnych nie do odróżnienia. Po
dwójny oel. Kilkuletnia trwałość. Cenniki 
wzory i wskazówki do wzięcia miary od
wrotną pocztę. 3626 2 ?

F A G E T  & Co.
erste k. k. pr. Fabrik wasserdichter-Stoffe 

we Wiednin, I. Biemergaese 18. ;

Znakomito porodzenie i powszechne i.zńńnle, jakie zyskały moje wyroby 
na włosy, zniewalaj! mnie do podania do publicznej wiadomości, -e

P I Ł I P T O l
włosom siwym i wypłowiałym po ktJknbn i.nem nżycia przywraca piękny Ifę 
naturalny kolor. — P i lip ton, nie fart uje, lecz tylko odmładza v losy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskuj, pierwotną barwę, r^- 

Cena fl >konu 1 złr. 50 ct.
f f  a l e n i  i  n  *=aco

najsilniejsze wypadacie włosów w przeciaj" dwóch tygodn' wstrzymuje, co- 
b Uri włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu, włosó n pobndza. Miej
sca wyłysiałe nieprzedawnione pod dział liem jego srodca pokrywają się 

pięknym włosem, i Cały flakon 8 zł. Pół .'lakonn 1 zi. 60 ct.

ęm 9 Uniwersalny p ł y n  przeciw łupieży.
l|! Łupież jest objawem chorobliwego stena skó y, s lekceważenie jej słabości 
■ „ sprowadza wy pad: nie i siwienie włosów. Unf* ?rs»lny płyn jest tak znako-

M nitru; środkiem, że jeden flakon wystarcza na całkowite msunięćie łupiein rv^j
i kosztuje tylko 1 zł. [ 3

; N r i g r e t i n a .
LjlJ Po długiem dosi.iadczenin udało 6ię mi wynaleźć wyborny środek do oa- 
■ — tychnciaacowego farbowania kłosów na trwały i piękiy kolor czarny lnb 

ci imny-, jest >n znpełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.
Cena . zł.

8BF* Nabyć można oprócz w Zakładzie także w aptekach pp. Dyl - ■  ą 
skiego w KrakBwie ; Stecbera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tamo- U  
7g<.'r<kitgc i Gerthnera w S.r^ju i we wszystkich pierwszorzędnych IW  

sklepach galanteryjnych. 3877 8—? * ■

w e  Ł  w© w l e
poleca swój

Salon kolekcji dla dam
zaopatrzony w najnowsze 

kostiumy, dolmany, płaszcze, 

paltoty, pokrycia do futra itp. 
- € > € * - € > € > 0 0 + 0 0 "

Grumi i pęcherze rybie
najpewaisja-ia prezerwatywa praw. frane., tuzin po l,-2, 3, 4 i 6 zł. Specjal
ności damskie tnzin 2.10, ochraniacze od pomazań (w formie pas
ków) s'.a. 2 .VL wyryła pod d)skreqjęza pobraniem „Gummiwaaren-Agentie“ Alex. 
M ość Wieil.ń, I. KOllnerhof °«se Nr. 4, I. piętro. 8B14 8—?

Biblioteka wyborowych powieści
3699 1—6wychodni we LwowL

Nakładem Księgarni Polskiej
A . K . Bartoszew icza i AL. B_ ornackiego.

lOlu ;

Prawie darowano!
Zargpd m i t  a pa A lej fabryki w yrąb * ar 

britan ia  a p r itd i je  p rzy ję ty  olbrc. akład •  
75prct. m ie j  ceny au cankow ej. T y lk *  ■* 7 
W. stu ct., antem ledw ie za potowe kosztów  
w yrąb a, *trsyniA kaddy następujący aerwia 
• U te fo  arebrn britan ia,  ̂k tóry dawniej 3tf 
z l .  toa s tow a ł i  ca b ia ł* le , którega jw a ra n -  
ta j*  aie.
0 c iężk ich  łya*k  srebra britan ia,
6 praw. a n f ie l.  w id e lców  ce ar*bra britan ia, 

c iężk ie j j i k i i e i ,
6 6>tnk n *ż *w  ze a tal*w em i *atrzam i,
0 pyicn. ły łe e ce k  z *  arebra britan ia,
1 lita  wmraacka ze a r*b ra  britan ia,
1 ckockJa ze arebra britan ia w  n a jU p itym  

fatanku ,
3 *a i*n *w * licktaraa ce arebra britania,
8 tacek,
6 an rie l. tacek  dtaerowyoh,
6 podstawek za arebra hritanla^c kalkam i,
6 kubków na Jaja,
1 sitko,
1 eak rew a ie ik a  lub p i* p ra ie ik a ,
3 taek i na cukier, na jn ow aiego  fa ton a  ara- 

brnego.
ft0 g it . 

lub aa
Zam ów i ea i a za aadesłaniem re tów  k i

de nancalicsaniem  pocztą

E» JIEŁIŁEW j
byeia u

Britaniasllber- Fabriks- Depot,
w .  WIEDNIU, D. Seknigm... li.

Moje cierpienia
piersiowe i mój kaszel, licząc. 80 
lat życia, zostały wyleczone za 
pomocą Jana HofTa piwa zdro
wia i  ekstraktu słodowego.

Słowa powyższe ni. po raz pierw- 
szy wygłoszone, znajdujemy znown w 
jednem piżmie.

Do o. k. dr tawey nadwornego 
wielu uddelnv« tśłężęt w Europie, 
pana Jana Hoffa, e  ^ radcy, posia
dacza złotego krzy zasługi z koro
nę, kawalera wya< idoli orderów pru
skich i niemieckich. we W ie d i i i a ,  
fabryka Grabenhof JB. Skład fa- 
hryosny: Itadt, Gra bon, B r A u q e r -  
■ t rasse Nr- 8.

T r e  ić 'kntecaność pańskiego pi
wa zdro-ia ekstraktu słodowego tyła 
nadzwreza tobra. W skutek regular
nego używania tych preparatóir ustały 
igoje cierpienia piersiowe, pomjpto wie
ku mego, licząc 80 lat, prawi* Zupeł
nie. Jestem pann za ten »kułel 1 Izo 
zobowiązanym. 36SA 2 - 4

Berlin, 28. czerwce 1880.
Wa. J. JSerzbtrg, 

kapitalistka, Wieneratraase 82 
Upraszam o przysłanie mi 58 fla

szek piwa słodowego i cukierków. 
Urzędowe sprawozdanie lecznicze. 
Szp al w nowych koszarach przy 

P* nierstrasse, Berlin: O nową prze
syłkę wybornego piwa zdrowia z eks
traktu słodowego, które naszym nut- 
nym tak dalece skutkowało, że się bez 
takowego obejść nie mogą, uprasza w 
imieniu pań Minister Bonn.

Główny skład ws Lwowie w apt. 
H. Blumeufeld, Zyg. Buckera; J Bei- 
sera; w handln Ł  Bałłabana, F. W  
Króli owakiego, W  Marssałkiewicza. 
Janr Mfillera, St Markiewicza, w Dro
hobyczu apt. H. BInmenfelda, Lud. 
Dobrzynieckiego i Teofil Jabłoński; w 
Kołomyi u 8. L. Henioh; w Krakowie 
u Kowańskiegc, Jana Janigi i wszyst
kich aptekach; w Bochni n J. Mich
nika i P. Jakobera: w Borysławiu u 
Armatio Olinp; w Czerniowoach u Ig. 
Schnircba i J. Golichowskiego apt.; w 
Kimpolnng u Kosińskiego i Twczań- 
■kiep - «— Żurawni" u apt. Tomaczew- 
■kiego ____

GłUf-wpazłJO.Il.j
Najniższą wy grana 200 zł.

Dnia 1. grudiia 1880, |
odbędzie się wielkie ciągnienie przez £  
rząd założonej i gwarantowanej o. I 
anitr. premiowej pożyczki państwowej 

z r. 1864 w ogólnej kwocie 
180 miliomów 98S.OOO zł. w a  

Pr~między wygrznemi tej pożyczki 
—ajduję się wysokie wygrane, a o;
-i. 200.000,140.000, 40.000, 5.0.» 
Sftł.OOO, 15.000, 10.000, 5.000, 
2-000. LOOO K» słr. i t. p. i 200 
złr. a. w. jako oąjniższa wygrana 
losu wyciągniętego.

Żadna inna p-łyczka loteryjna 
nie przedstawia tsk fielkich ssani 
wygranej jak t*. przeto pod a jest 
każdemu sposobność z małą wkładka 
zrobić wygraną 2*0JOO zb.
; Los z serją i numerem wybranej 

kosztuje 2 ał., 3 losy # zł^ 7 losós 
10 zł., 15 losów 20 zł. a. w. w bank 
notach.

Łaikawe zlecenia załatwiają się 
za nadesłaniem gotówki, lub za zalicze- 
^em, szybko, sumiennie i franco; do 
każdego zamówienia dołącza się nTzę- 
dowy plan gry, każdego objaśnienia 
udziela się chętnie a po nsknteoznio- 
nem wągwenin przesyła się każdemu 
uczestnikowi Bitą ognienia, a wy-
graMi.7yP5lCa ,1-'5 Upraszamo rychłe udawanie się <U 4oinu han
dlowego a g

J. Breycha, W Frankfurcie n. ]

ł  m s A T r w i c s
magister farmacji i  chemik sądowy we Lwinc , ul. Kopernika l.

a Z \  N  P U T E B
CZAPCZYŃSRIEGO

dawniej Stanisław Armatys
we L w o w i e  ulica H a l i c k a  Nr. l.

polecam na sezon zimowy :
■Tatra d o  p o d ró ż y  1 d o  m ia s t a  męzkie 1 damskie.
Paletoty damskie inaczej ( p o l o n e z y )  podszyte i wyłożone futrem 

na sposób męzki.
K a f t a n y  a s t r a c h a n o w e  podszyte takie futrem na sposób paletoto- 

wy bardzo dłngie.
K o łn i e r s e  1 a a r ę k a w k l  damskie w rozmaitych gatunkach.
F i — tk i  d o  p o lo w a n ia ,  k o łp a k i ,  c a a p k l ,  d e k i  do mni i przed 

łóika, Z a r ę k a w k i  m y f i l iw s k le  futrzane które szczególnie dla 
PP. urzędników kolejowych sę nader praktyczna od zł. 2.50 do 5 sł. 
Wszelkie wyroby wykonywań są podług najświeższych żurnali. Ceny 

najumiarhuwańsze.
Dla dogodność moich P. T. odbiorców utrzymuje znaczne zapasy 

W L S B Z C H Ó W  GOTOWYCH do FUTEB a ,i skioh ,k z m a te ry j  
w e łn ia n y c h  wkoteż czysto J e d w a b n y c h  liońskich niemniej posiadam 
na składzie w ie r z c h y  g o t o w e  d» tuter męskich.

Zamówieni! s prowincji za nadi słaniem dokładnej miary, uskutecz
niam z największym pośpiechem s nn. uościę i sumiennością, gwarantnjęo 
za prawdziwość i dobroć towaru.

C e n n ik i  n a  Atędanie f r a n c o .

Każde daleło spraedąje się osobno.
Bldncki M. Byle wyżej! Powieść współczesna

i winy niedopełnione. 2 tomy w jednym 
Brzozowski Karol. Deli Petko. Powieść osnuta na tle itosnn- 

ków bułgarskich 
Daudet Alfons. Ten Mały. Powieść z francuskiego .

— Królowie na wygnaniu. Powieść w 2 tomach 
Dzlerzkowski 1 Sabowskl. Chrzest polski. Powieść w trzech tom.

a czasów ostatniego po ania 
Farina Salvatore. Ukryte Skarby. Humorystyczna powieść z włos. 
Jeż T. T. Opowiadanie Stąsia. Humoreska

— Z ciężkich dni. Powieść historyczna z ozaiów Jana 
Sobirskiego w 2 tomach

Straszewski J. I. Krwawe znamię. Powieść
— Zadora. Powieść z 18 wieku 

Zeliga. Powieść w 2 częściach
Lam Jan. Dziwu karjery. Powieść oinnta na tle stosunków lwow

skich. 2 tomy
Rogosz J. Marzyciele. Powieść historyczna z 1. połowy bieżącego 

stulecia [rok 184' w Galicji] 8 tomy 
Saboweki W ł. Pozory. Powieść z żyeia warszawskiego w 2 tom. 
Thackeray. Targowisko próżności. Powieść w 2 tom. z angieli. 
Verne Jaljnsz. Hektor Soryad ;. Podróż po światach słonecznych. 

Powieść w 2 łomach
— St »deJ 50ff.000.000. Powieść 

TłilLońska P. Trucizna. Powiastka pośmiertna 
Zola Emli. Karina miłości. Powieść w 2 tomach

Oprawa w płótno angielskie ae złoconemi SaJpiaami po 80 c& 
Nakładem tejże księgarni opnściły prasę: 

Pamiętniki powstańca z r. 1863 i 1864

ił. 1.50.
» 8 . - .

.  i . 9
s iAO.
» 8 .- .

» 8 .- .  
u 1-60.
.  1.—•

.  8 .- .
,  1.60.
» l*®®-
. 2 40.

» 8 .- .

n 8 -
» L50. 
s -50.
„ 8 .- .  , 

ta tom.

zł. 1.—.

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych.

• / .  jD u b rm c s h i
c

PRZEDTEM
J. D Ą B R O W S K I  A  L  W E I G E L

we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17,
„DAWNIEJ W. PEBfTHEB* 

próoz ZEGARKÓW 1 ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk,
otrzyma! wielki zapas złotych i srebrnych rzeezy.

norSzozególnie zwraca się nwagę na wyprawy weselne 
ae srebra, na 6 i 12 osób w szkatułach.

Wszelkie zamówienia z prowincji nsknteoąnia się jak najrychlej.

Doniesiono mi, że niektóre piwiarnie 
pozwolili Bobie podawać obce piwa lwów  
skiel F T. Publiczności, jako wyrób po
chodzący z mego browaru w Okocimie.'

Ażuby temu, na złudzenie obliczanemu 
bezprawiu tamę położyć, mam zaszczyt 
niniejbzem publicznie oświadczyć, że głó 
my skład mego piwa beczkowego powie 

rzyłem p.

Ozjaszowi Wikslowl,
główny zaś skład dla Lwowa piwa flaBS 

kowego p.

S. Wiserowi,
przy ulicy Sykstuskiej L 18, dokąd łi—ka
wę zamówienia tak miejscowe jSkotez 
prowincji na prawdziwe piwo okocimskie 

"*vnić należy.
Dla nniknienia nadużyć dodaję, ż< na 

Si sakach, napełnionych mojem piwem 
znajdująca się winietka nosi na sobie pod 
wójnego orła i stempel mojej firmy.

W S" maszyn grajęcych. “© •

<t«rłepó*ii i Zatwardzenln
6*/, oktawowy krótki, w dobrym stauiejeopoWcja 8tf i  leCMff przez u lyne

S .  L “ ’ “ a .4 n a iim y c h  CAUV# NA
by willi, 2 szafy sę tanio do nabycia i 
lowodu odjazdu ul. Teatralna Ń r. 7.

III. piętro. 4013 1—8

Jan Goetz 
 IMagazyn towarów blawatnych t płócien

BAZYLEGO T0 W ARN1CK1EG0  Itastępców
Iswów, Młynek  J. 32,

poleca po ceud,ch ummrkowanycb w największym wyborze

Leśniczy
żonaty, były nczeń szkoły laiowej we Lwo 
wie, posiadający niższy państwowy egza
min i chlubne świadectw a z 7ietuiej prak
tyki, poszuknje umieszczenia zaraz lub od 
1. stycznia 1881 roku. Łaskawe oferty poa 
literami M . S. poste rest. Lwów. 400B

P r ó b y  n a  ż ę d a n i e  t r a n k o .

Szybką 1 nfezawodną polLJe /najdą

Cierpiący na płuca!
w pierwszych okresach tuberkuł (suchoty), w zapalnych i chroni
cznych katarach płucowych, wszelkiego rodzaju kaszlu, kokluszu, 

chrypce, zaduszę  ̂ zaflegmieniu, 
dalej

skrofuliezni, cierpiący na błędnicą, niedokrewnośó i rekonwalescenci 
przez zażywanie pod fosforowego

Syropu wapienno-żelazistego,
aptekarza Jnl. Herbafmy tre Wiednin.

8kv*iosnośó tsgo doświadczonego środk lecz- 
,(5y u U T ^ A R Ś f  niczego zasadza się na szybkiom sprowadzenia do- 

^  -J - brego apetytu, zdrowego snu i na przywrócenia
powszeci tych ił, w skutek pomnożonego tworzenia 
■ię krwi, irzyozem nbywa osłabieni, nocne poty, 
draSntshit kaszlowe powstałe przez zaflegmi* ie, 
przez zasklepienie się wapienne, leczę się nadpiuts 
części plut Liczne świadectwa lekarskie i piętna
dziękc., tudzież dokładna wskaż' okt objęta 
szarce dr. Sehweizera dołącza się do katdej 
U Z N A N I E .

w bro- 
łaszki

Do pana JU L IU S Z A  H E B B A B N Y , aptekarza we V i dnia. . 
Zupełne wyzdrowienie mego męia zawdzięczam pańshiejnu podfos- 

farowemu syropowi wapienno-śelasistemu; a ponieważ od rota mej* krt na 
cierpi silny kaszel, na które żadne lekarstwa nie ■kutł-uie, uprara$i» o pray- 
■lanie 2 flaszek w /skiego syropu u "ienno-żel " .ieg

Tarnów, C października 18SC Emilia Czaplińska,
żona nrzędnfka.- 

Puiie aptekarza Jtdiusisu aerbabny we Wiednia.
Od dwóch i«t cierpię na płuca, leczył nię wielu lekarzy, sprowadzi

łem tobie naw* dnło r  dków, lecz wizyztkff nadareufte. Przysłana mi 
flaszka syropu śi zievo-wapiennego sprawiła ten skutek, ie mogę' spokojnie 
śmiać, także ustały poty mocne, npraszam tedy o jedną f  izki lioską 

Gftns, 29. ezer*r: i 18S0 A. (^GNKArY.
Cena flaszki I  uh 25 et., poezsą o 20 et. więcej za opakou. „Aie. 
Uprasza się żądać jyyra nKcdk-Eisen-8yropu Juliusza Merbabny 

i baczyć na powyispą, pręt ibłądzę zaprotokołowaną markę ochronną, która 
. ię powinna znajdować nc '■aśdej flaszce. U46,' 1— 15

Główny skład wysyłkowy na prowincje:
we Wiedniu, „apteka zum Barmh zigkeit",

J . H e r k r im y ,  N e a b a a ,  K a is e r s t r a s s e ,  9 0 .
nakowy nabyć .można we Lwowie w ptec/ Zygn Buękcra pod Srebr ■ 

uym Orłem i w apt. Piotra Mikolascha-, w Krakoi j w aptece Ernnta
' ec ara; w Białe; E. Kelera; w Hneianach w aptece B. Dembińskiego w
Czerniowcach u Golichowskieg i; w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego, 
w T ~os*awiu u J. Bohma ; w Suczawie u N. Karaczewsklet W Stanisła
wowie n A. ieila; w.Zólk* . w c. k. aptece obwodowej.

[Oryginalny madel!
JParowa maszyna

do ogrzewania bez obcej pomocy. 
[Bardzo zajmujące IJ

LOKOM OTYW A  
m a s z y n ę  parowę .

Kompletna tt zł. 60 ot. H B p r .  2. 
k « | P  I  I i  A

z t r a u s m l s j f .• „  , Jedynie i wyłącznie dl* Austro-Węgier 1 t r aus  ta Isj  ę
•mpa na wodę w BWwnym .kładzie 60 <=‘-

z transmisję I N D U S T R I E - E A L Ł E '   ------
Cena 8 zł. po ct- , W I E N

Praterscraase Nr. 16.
Sumi enn i e  i t an i o

Nr. 4.
Dyli odrowa 

. amynaparowa
k o m p le tn a .

Cena 8 zł. 60 ct.

?rer'-}

^ le k t r y e a n e  d z w o n k i  a te -  
ffow e, dzwonię daląj same po poci- 
sniięoiu, za sztukę zł. 3, 4 i 5. T e ie -  

t o fy  e lo k try c z n e , można je sa- jj.  o
memu zastosować w domu, na nlicy i ' ‘
telesrrafowaó w każdym językn, z ba-! U y l ln d r o w a  
teeją kompletne bez d^wpąkaj sygnH-:ma«izyna p a r ó w k i  
łowego zł. 4^0, z., ozwosiem sygnało-i z transmisją, 
w^-i "i- 1QA0. | Cena 6 zł. 50 ot.

B u r y  Geialerowskie, tu .ie „ p a r a t y  elektryczne, za sztukę zł. 4.60 aż do zł. 
12.60, Elektryozne le fo n y ,  m ik r o fo n y ,  przez które można rozmawiać z 
ddalonomi osobami 12 zł.. E le k t r y c z n e  k o le je  15.

Ceny powyższych a^^rató ? elet ryoznyoh iznmieję się wraz z baterję i 
drutami. 2578 1— i

I

W&T Pierwszy i największy skład
prawdziwych francuskich i angielskich

PERFUM i artykułów toaletowych.
Ceny stałe i najniższe, prawie jak oryginalne w Paryżn i Londynie. 

Cenniki wysyłam na żądanie franko.
Korespondencja

Prawdziwa woda kolońska
wyrabiana przez Johann Maria Farina w Kólonji n/H.

Perfumerie

pomówienia załatwiam^ za zaliczeniem pocztowem. 
w języka polskim, niemieckim lab francuskim.

jF13I¥© we Wiedniu,
am Graben Nr. 8. Wiednia.

w*)»er I . W o l e m - g& im , b

O 3 ® .  w

T .S ; §6

B- ts i
*

Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 80 aai i  wiel- 
kiam powodzeniem, ponieważ składąją lię 
wyłącznie z roślin, nie zprawiąją rznięcia 
«ni kolek i mogą się używać jako środę1, 
orzeżwizjęey, oezyzzozająey krew łub zpra- 
rnjący przeeiytączenie. Metodr użyeu w 
polskim języku. W  Paryżu p. Behaut, rue 
St. Quentin 94. Wymagać należy aby 
pignfcd Canuaina znajdowały zię we flaki 
akach, włożonych w pudełka r  r uoir 
*leby na każdei pigułee znajdował zię z®

8394 4 -2
W  Paryżu p. Debaut, 1 
Doztac można we L

p. K r a y ż a n o w ik le g o  obok 
i- K »  M lk eU w c lu k  i
.  Krakowi e  w

Hańb. rue 81 Danii.
w n w le

r aptekach 
ryńskiego i W. Redyka; i 

•  * p l  dr. T'
ot. pp

Ię w apteoe

J. Tran- 
oma:  in 

Mankiewieu*, w Brodaci  w
Knllak i Franzosa.

O g ro d n ik
z dobrem: iwipdectwami, 

•rr botaniki w Pradze w
który ukończył 
Czechach, oraz

chmielarz czeski,
u. remi świsdectwami długoletniej prak

tyki w Czachach i Galicji, poszuktge u- 
mieszczenia. Łaskawe oferty adresować 

B .  poste restante Podkamień. obok 
Rohatyna. 4004 1—2
TTa u  a D  oukierki a owocu roawal- 
L A J H A f t  niaiaoago p r z e e . w  ZA- 
r N D T R N  TWARDZENIOM, Hemo- 
l l l l / A E ł i l  Migrenom. Łago-

Grillon
Grammont, ss, wo Lwowie w apteoe p. 
Krzyżanowskiego i P. Mlkoltąnha,

1818 8—52

ANTONI MULLER
we Lwowie, ni. Halicka 1. 17,

poleca na zimę;
B u t y  do polowania i do p dróż” z sukna 1 lora: białego, siwego i brą

zowego.
Bnty z Blcu czarnego, okładane juobtem lakierowanym, wysokie do koian. 
■fncik.1 [-ztyflety] filcowe okładane jnchtem lakierowanym, wysokie do 

koitek i wyżej kostek, elegancko w;;kóń;zone.
B e r la e z e  z boku zapinane męskie, damskie i dziecinne.
K a lo s z e  i półkalosze filców* io śniegn.
M e sz ty  i pantofelki filcowe na skórzanych i filcowych podesżwacfi me- 

zkie i damskie. 1
B u 4  i ':z k i  filcowe dziecinne, 

k z  K a m a s z e  filcowe męskie.
C z a p k i  filcowe, sukienne i barankowe.
K a p ć lu s te e  filcowe kolorowe dc polowania.
S k a r p e t k i  filcowe, pantofelki do wkładania i podeszwy nieprzemakalne 

filcowe, korkowe, słomiane i t. p. 
w ^ K a f t a n i k i  i  s p o d n ie  flanelowe, bawełniane, wełniane i jedwabne.

X K o z z a Ie  flane we gładkie i z prz dami.
u u  le lk i włóczkowe z rękawami.

C tan stk l na szyję [caohe-nez] jedw. me i wełniane.
P o m ezo c liy  myśliwskie bez stóp i ze stopami. 

s  w- 8 " « e w a c z e  żołądki, 1 olan 'yd»k i pulsów.
 Erpe k i  węfltł»M fltfsWańs' i*n> drutach robione.
K a lo s z e  francuskie wysoki#'! niskie na o boa* oh grabo gutaperką na- 

łożouych. ; L--
P a r a s o le  alpakowe od zł. 2.60 do zł. 6, i je zwabu, od zł 6 do 12.

Wszelkie zamówienia zamiejscowe nikutf&znia się odr/rotaą poeftą, 
również przyjm”ję obstalunki na buty u kienne według życzenia.

Kupione n mnie obawie przyjmuję do naprawy. 1 5

E. Scheringa Esencja z pepsiny
(p łyn  na traw ien ie ) według

Dr. Oskara Liebreich.
Według badań panów j -ofesorów Ir. Pannm i dr. Hager naj- 

knteezniejsąy środek pomiędzy itkiemi preparatami z pepsiny, na 
: 'zypadłosci chorobliwego lołędla (o-izuj "ego się zwyczajnie ababym 
lab zepsutym żołądkiem!) jako środei; iaon fezy, zbadany i polecony. Na
leży na to baczyć, że flaszki opatr .^n zę markeę oclironnę 
jedynej fabryki ;

E. Scherings, Griine Apotheke w Berlinie,
Chausseestra te 19.

We LWOWIE do nabycia t apt, PIOTRA MIKOLASCHA. 
w apt. ZYGMUNTA RUCKERi i *  apt. A. SKLEPINSKIEGO 

Cena flaszki 1 s ł r . V5 centów. 2801 2—?

Odpowiedzialny iddakto? J. Dobrzański drukarni „m zety Narodowej* pod r^rządom A. Skeria.


